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Nominacja ministra skarbu.
P .  Mackiewicz, znany publicysta z kon­

serwatywnego „Słowa44 wileńskiego, pisał

Dekret
o ustroju adw okatury.

kiedyś, że zmiany w rządach pomajowychł 
to nic innego, jak tylko — zmiana warty. 
Zmieniają, się osoby, lecz nie system. Po­
wstaje pewien ruch, ale ośrodek ciężkości 
pozostaje na jednem miejscu, bez zmiany.

Tak jest i z obecną „zmianą44 w rządzie. 
Ministerstwo skarbu opuszcza p. Jan Pił­
sudski; obejmuje je prof. Zawadzki. Mini­
sterstwo zaś komunikacji opuszcza p. 
Ktihn, a obejmuje je w charakterze „kie­
rownika44 (nie ministra) p. Butkiewicz.

Dlaczego p. Kuhn odchodzi, a przycho­
dzi p. Butkiewicz, trudno powiedzieć. Jest 
to już wydział bezsporny „Detektywa44, w 
który nie mamy zamiaru wdzierać się gwał­
tem. Nieco inaczej rzecz się ma z drugą 
’,zmianą“.

W miejisce p. Jana Piłsudskiego przy- 
chodzi prof. Zawadzki. Ostatecznie można 
tu mówić o pewnej zmianie. W miejsce bo­
wiem sędziego kierownictwo finansów pań­
stwa obejmuje b. wiceminister skarbu i pro 
fesor ekonomji, więc teoretycznie (a od pe­
wnego czasu i praktycznie) przygotowany 
do trudnych niezmiernie obowiązków mini­
stra skarbu. Opinja, która nie mogła wyjść 
26 ździwienia przy nominacji p. Jana Pił­
sudskiego, zapewne nie zdziwi się teraz, 
kiedy się dowie o nominacji prof. Zawadz­
kiego. Nominacja ta zresztą już od paru 
miesięcy wisiała w powietrzu. Doszła zaś 
do skutku w ostatnim momencie stosow­
nym, bo w chwili, kiedy rząd ma zdecydo­
wać o przyszłorocznym budżecie państwa.

Więc się nie zdziwi opinja z powodu 
świeżej nominacji. Ale, czy ją przyjmie 
z zachwytem?

Zapewne dobrze na nią podziała fakt, 
te  ministrem skarbu zostaje wreszcie fa­
chowiec, nie żaden pułkownik i nie sędzia 
wprost z za biurka wzięty. Ale to jeszcze 
nie wszystko. Urząd ministra skarbu, prócz 
technicznych kwalifikacyj (jakie dają stu- 
dja ekonomiczne i doświadczenie praktycz­
ne) wymaga jeszcze kwalifikacyj moral­
nych. Minister skarbu musi się czuć szafa­
rzem skarbu państwa; musi mieć świado­
mość, że w rozdzielaniu korzyści i w nakła­
daniu ciężarów kierować się winien zasadą 
ścisłej sprawiedliwości. Musi posiadać cno­
tę, którą katolicka nauka- moralności uwa­
ża za obowiązek rządzących, a którą mia­
nem „sprawiedliwości rozdzielczej44 określa.

Daleką jest nam myśl dyskwalifikowa­
nia nowego ministra skarbu z tego tytułu. 
Nie marny d-o tego podstaw. Wysunęliśmy 
zaś powyższe zastrzeżenie z tego tylko po­
wodu, że pmsa sanacyjna donosząc o nomi­
nacji prof. Zawadzkiego robi uwagę, jako­
by ta nominacja miała mieć klasowy cha­
rakter. Oto ,J. K. C.4t pisze, że obejmujący 
urząd ministra skarbu prof. Zawadzki

„uchodzi za męża (!) zaufania (!) sfer
przemysłowych i handlowych44.
Ministerstwo skarbu ma zawsze olbrzy- 

tnie znaczenie w państwie. Doibra polityka 
zagraniczna, zaopatrzony skarb państwa 
|  dobra armja stanowią najlepszą gwayrąn

c-ję potęgi państwa. Tak było zawsze. — 
A dziś, w okresie kryzysu, ministerstwo 
skarbu wysuwa się na pierwszy plan w rzę­
dzie tych elementów tworzących siłę pań­
stwa. Ludność też szczególną przykłada 
wagę d'o zmian personalnych w tym resor­
cie, zwłaszcza na naczelnem stanowisku.

Dlatego nie sądzimy, by komentarz, ja­
kim „I. K. C.44 zaopatrzył nominację prof. 
Zawadzkiego był trafną, rekomendacją no­
wego ministra skarbu. Nie wydaje się nam 
rzeczą właściwą, jeśli się nowego szafarza 
skarbu państwa reklamuje jako wyraziciela 
dążeń jednej części społeczeństwa i jej 
„męża zaufania44.

Jest też to niewłaściwe szczególnie te­
raz, kiedy nędza szerokich mas w mieście 
i na wsi czyni je podejrzliwemi i nieufnemi 
w stosunku do osób sprawujących władzę. 
I zwłaszcza teraz, kiedy w szerokich kolach 
ludności drożyznę pewnych produktów prze 
myślowych łączy się z polityką karteli 
przemysłowych, popieraną i— co jest rzeczą 
ogólnie znaną przez rząd. Grotów ktoś 
powiedzieć, że, jeśli dotąd przemysł karte­
lowy miał swój srebrny okres, to pod rzą­
dami prof. Zawadzkiego będzie miał okres 
złoty; a to zarówno dla rządu, jak i dla 
społeczeństwa musiałoby mieć przykre na­
stępstwa.

Osobiście nie bierzemy sobie komenta­
rza „I. K. C.44 zbytnio do serca. W osta­
tnim czasie zauważyć można było w kołach 
rządowych pewną, słabą jeszcze i na razie 
bezskuteczną, tendencję do obniżenia po­
ziomu cen na- artykuły przemysłu, związa­
nego kartelami. Nie sądzimy więc, by prof. 
Zawadzki po to obejmował kierownictwo 
min. skarbu, żeby ten ruch powstrzymać, 
choć — przyznać musimy — komentarze 
prasy sanacyjnej mogłyby i taką myśl na­
sunąć.

Nowego ministra skarbu sądzić będzie­
my według jego czynów i posunięć, na któ­
re czekać nie powinniśmy. Na tapecie jest 
preliminarz budżetu na rok przyszły, — wy 
jaśnienia domaga się sprawa waluty, zaini­
cjowana ostatniemi zarządzeniami, a prze 
dewszystkiem wołająca od dawna o rozwią­
zanie sprawa podatków.

P. minister Zawadzki obejmuje resort, 
skarbu w szczególnie ciężkim czasie i w 
szczególnie trudnych warunkach. Musi czo­
ło stawić takim trudnościom, jak upadek 
produkcji i wynikające stąd bezrobocie, — 
kurczenie się wpływów skarbowych i zanik 
komsumeji. Stanie wobec kapitalnego za­
gadnienia: — skąd wzdąć środki na ożywie­
nie życia gospodarczego, bez czego skarb 
państwa nie podoła wymogom życia? I to 
zagadnienie będzie musiał jakoś rozwiązać.

Utarło się przekonanie, że są dwa tylko 
sposoby na zaspokojenie głodu pieniężnego 
w Polsce: inflacja, albo pożyczka zagra­
niczna. Rząd zaprzeczał dotąd temu przeko­
naniu. Znalazł jeszcze trzeci sposób: — wy­
ciskał, co mógł, ze społeczeństwa, ograni­
czając równocześnie coraz bardziej wydat­
ki. Lecz zdaje się, że doszedł już do grani­
cy wytrzymałości społeczeństwa i państwa.

Warszawa, 6. 9. (Tełef. wł.) Uchwalony we 
wtorek na posiedzeniu Rady Min. projekt de­
kretu Prezydenta RzpJitej o ustroju adwokatu­
ry reguluje całokształt spraw, związanych z 
wykonywaniem zawodu adwokatów I aplikan­
tów adwokackich, oraz z organizacją samorzą­
du adwokackiego.

Postanawia on, że adwokatura stanowi je­
dnostkę samorządu zawodowego i rządzi się 
przepisami zawartemi w dekrecie. Członkami te 
go samorządu są adwokaci i aplikanci adwo­
kaccy.

SAMORZĄD ADWOKACKI.
Do zakresu działania samorządu adwoka­

ckiego należą następujące sprawy:
Wpis na listę adwokatów i aplikantów ad­

wokackich oraz skreślanie z tej listy, nadzór 
nad działalnością zawodu, członków adwoka­
tury oraz ustalanie i krzewienie zasad etyki ad­
wokackiej, sądownictwo dyscyplinarne i sądów 
nictwó polubowne, kierowanie wykształceniem 
zawodowem aplikantów, wyznaczanie z urzędu 
obrońców i zastępców stron, administracja izb, 
oraz przedstawicielstwo interesów zawodowych. 
Przedstawicielką adwokatury jest

NACZELNA RADA ADWOKACKA
z siedzibą w Warszawie. W siedzibie każdego 
sądu. apelacyjnego istnieje Izba Adwokacka.

NA LISTĘ ADWOKACKĄ
może być wpisany ten, kto posiada obywatel­
stwo polskie, korzysta z pełni praw cywilnych 
i obywatelskich, jest nieskazitelnego charakte­
ru, włada językiem polskim w słowie i piśmie, 
ukończył uniwersyteckie studja prawnicze z 
przepisanymi w Polsce egzaminami, odbył apli­
kację adwokacką i złożył egzamin adwokacki. 
Osoby, które były conajmniej dwa lata na 

stanowissku sędziego, prokuratora lub podpro­
kuratora sądów powszechnych, wojskowych i 
administracyjnych są wolne od aplikacji i egza­
minów adwokackich. Nie mogą one jednak w 
ciągu lat 5 od chwili opuszczenia służby obie­
rać siedziby w tych miejscowościach, w których 
ostatnio sprawowały czynności urzędowe z wy­
jątkiem miejscowości, będących siedzibami są 
dów apelacyjnych.

Nadto od aplikacji i egzaminu adwokac­
kiego wolni są profesorowie i docenci nauk pra 
wniczych, urzędnicy Prokuratorji Generalnej, 
mający conajmniej 2 lata służby referendar- 
skiej, po złożeniu egzaminu refcrrnd:tr<ł;i*go, 
oraz tacy

URZĘDNICY, 
którzy odpowiadają warunkom wymaganym 
dla zajęcia stanowiska sędziego ! mają conaj- 
niniej dwa lata państwowej służby rełerendar- 
skiej na stanowiskach o charakterze prawni­
czym.

Osoby, mają ą  uprawnienia do odbywania 
zawodu adwokackiego, wpisywane są na Hstę 
adwokacką. Odmowa wpisu ulega zaskarżeniu 
w terminie dwu miesięcy do Sądu Najwyższe-

Wolno wątpić, czy się ze społeczeństwa da 
coś więcej wydobyć, niż dotąd wydobywa­
no. I wolno wątpić, czy będzie można bar­
dziej jeszcze zredukować wydatki państwo­
we, niż je dotąd zredukowano. Trzeba bę­
dzie oko w oko stanąć przed dylematem: — 
inflacja, czy pożyczka zagraniczna? Jeśli 
jednak pierwsze wyjście byłoby drogą ku 
katastrofie, to drugie wydaje się w tej 
chwili niemożliwością.

W takich to warunkach obejmuje prof. 
Zawadzki resort skarbu. W . Z .

go, który rozstrzygnie zażalenie ostatecznie. "!
Minister może zamknąć listę

Rozporządzenie uprawnia ministra sprawie­
dliwości do zamykania na czas określany listy 
adwokatów w poszczególnych miejscowościach 
w drodze rozporządzenia, wydanego po wysłu­
chaniu opinji Naczelnej Rady Adwokackiej.

Nastęipmie rozporządzenie określa
OBOWIĄZKI i  PRAWA ADWOKATÓW 

ustalając m. in., że adwokat winien być rzecz­
nikiem prawa i słuszności, obowiązki swego 
zawodu spełniać ma sumiennie i gorliwie, ma­
jąc na wizględizie dobro państwa, okazywać 
poszanowanie dla sądów, urzędów, oraz orga­
nów adwokatury, przestrzegać zasad bonom 
i koleżeńsftwa, tudzież strzec powagi i godno­
ści adwokatury44, obowiązany jest zachować 
w tajemnicy wiadomości, udzielane mu z tytu­
łu wykonywanego zawodu. Przy wykonywaniu 
czynności zawodowych adwokat korzysta 
z wolności słowa I pisma w granicach obowią­
zujących przepisów i rzeczowej potrzeby. Nadu 
życie tej wolności, stanowiące ściganą z oskar­
żenia prywatnego zniewagę strony, jej zastęp­
ców, świadka lub biegłego, podlega ukaraniu 
tylko w drodze dyscyplinarnej. Za czynności 
swoje adwokat pobiera honorarjum według 
umowy, a w braku umowy według przepisów 
o wynagrodzeniu adwokatów.

Z zawodem adwokata nie wolno łączyć sta­
nowiska stałego funkcjonariusza w służbie 

państwowej, z wyjątkiem stanowiska ministra, 
podsekretarza stanu, profesora lub docenta 
polskiej szkoły akademickiej, ani pracy w prze­
myśle i handlu ® wyjątkiem czynności radcy 
prawnego, ani też takich zajęć, które nie licują 
z zawodem lub godnością adwokata. Dekret 
normuje
USTRÓJ I CZYNNOŚCI IZB ADWOKACKICH,
które tworzą adwokaci, mający siedzibę w o- 
kręgu jednego sądu apelacyjnego. Organem izb 
są walne zgromadzenia adwokatów, rady adwo­
kackie oraz sądy dyscyplinarne. Rada adwoka­
cka składa się w okręgach liczących do 300 ad­
wokatów z 9 członków, w okręgach, liczących 
od 300 do 1.000 adwokatów z 15, w okręgach 
liczących ponad 1.000 adwokatów z 19 człon­
ków, wybranych w tajnem glosowaniu. Prawo 

j wybieralności mają adwokaci, którzy cooaj 
mniej od lat 5 wpisani są na listę. Rada adwo­
kacka obejmuje swe czynności z dniem 1 li­
stopada każdego roku i wybiera zpośród swoich 
członków dziekana, wicedziekana, sekretarza, 
skarbnika i rzeczników dyscyplinarnych. Rada 
adwokacka prowadzi

LISTĘ ADWOKATÓW 
swego okręgu i ogłasza ją corocznie. O wszel­
kich zmianach, zachodzących w liście, rada 
zawiadamia ministra sprawiedliwości, który za­
rządza ich ogłos-zenie w dzienniku urzędowym 
Ministerstwa Sprawiedliwości. Do zakresu dziar 
łania

NACZELNEJ RADY ADWOKACKIEJ, 
która jest przedstawicielką całej adwokatury,
należy nadzór nad działalnością rad adwoka­
ckich, rozstrzyganie zażaleń na uchwały rad 
adwokackich, ustalanie jednolitych zasad i wy­
tycznych wykonywania samorządu i zawodu 
adwokackiego, oraz organizacji zawodowego 
wykształcenia adwokatów, uchwalanie budżetu 
rocznego z oznaczeniem udziału w nim poszcze­
gólnych izb, oraz wydawanie opinji o projek­
tach ustaw na żądanie ministra sprawiedliwo­
ści. W skład Nacz. Rady Adwokackiej wcho­
dzą członkowie wybrani drogą tajnego głoso­
wania przez walne zgromadzenia poszczegól­
nych izb, przyczem prawo wybieralności mają 
adwokaci, którzy conajmniej od 10 lat wpisani 
są na listę.

Ciąg dalszy na stronie 7-meJ.

»
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0 czcm piszą inni?..
Żydowski „Strzelec".

„Robotnik" donosi z Warszawy:
„W niedzielę odbyło się w lokalu Zje­

dnoczenia Bezpartyjnych Żydów (Żydow­
ska „sanacja") zebranie organizacyjne Od­
działu Związku Strzeleckiego im. pułków 
nika Berka Joselewicza. Komendant okrę 
gH stołecznego Związku Strzeleckiego p. 
Żochawski mówił o celach i pracach Związ­
ku Strzeleckiego po polsku, a p. Adam Po 
aner po żydowsku.

Po przemówieniach wybrano tymczaso­
wy zarząd w osobach: Jakóba Kamera, Je­
rzego Leiwandhendlera, Adama Potmera 
Michała Tauba i dr. Weidenfelda, poczean 
kandydaci na żydówek ich strzelców wznie­
śli okrzyki na cześć Prezydenta i Piłsud­
skiego i rozeszli się".
Pogratulować sanacji cennego nabytku

Smutny koniec ,,bojkotu" Gdańska.
Prasa zamieszcza protokół podpisany 

przez przedstawicieli Polski i Gdańska 13 
VHL. br. pod przewodnictwem Wys. Kom. 
Graviny. Przedstawiciel Polski złożył na­
stępujące oświadczenie:

„Ożywiony mocnem pragnieniem, przy­
czynić się co tylko jest w jego mocy do 
polepszenia stosunków pomiędzy Gdań­
skiem a Polską, oraz wobec tego, że 
Gdańsk a Polska są ściśle związane trakta­
tami, Rząd Polski oświadcza, że ma mocny 
zamiar energicznie występować na swera 
terytorjdłh przeciwko każdej propagandzie 
gospodarczej* skierowanej przeciwko gdań­
skim przedsiębiorstwom i wyrobom pocho­
dzenia gdańskiego, jak również użyć swe­
go autorytetu celem zapobieżenia czynom 
lub wystąpieniom nieprzyjaznym, skierowa 
mym przeciwko osobom obywatelstwa 
gdańskiego.

Przedetawi-deł Gdańska z zadowoleniem 
-powyższe oświadczenie przyjął do wiado-

Konferencja w Stresie.

Działo się w Gdańsku dnia 18 sierpnia
ma r*

Przedstawiciel Rzeczypospolitej Pol* 
skiej: podp. Papee. Przedstawiciel Wolner 
go Ma^ta Gdańska: podp. Dr. Ziefam. .Wy 
eoki Komiisafz Ligi Narodów wi Gdańsku  ̂
podp. M. Gravina“.
Tak t)o niesławnie ©kończyła się hi&ttorja 

„bojkotu4* towarów gdańskich, zainicjowa­
nego przez sanację. Niech sobie ten doku­
ment odczytają ci, co się przejmowali go- 
Tąc-emi wypadami sanatbrów przeciw Gdań 
skowi. Teraz ochłoną w zapałach. Tak 
lawsze bywa, gdy ślepy ślepego prowadzi.

Nowy porządek świata,4
CMawie redagowany dwutygodnik 

„Z44 (na podstawach filozcdji Hoene-Wroń- 
efkięgo) pisząc o artykułach Dmowskiego 
na temat hitleryzmu, wypowiada opinję, 
którą umać trzeba naogół za słuszną.

„Rachuby —» czytamy — na faszyzm 
i hitleryzm są więcej niż zawodne. Nie tern 
łożyskiem popłynąć musi odrodzenie naro- 
dów, uważanych słusznie przez Dmowskie- 
go za organizmy, jednolite, sposobne do 
utrzymania na swych barkach ciężaru nad­
chodzącej ery. Nurt historji przyniósł już 
?e sobą idee większe, uniweirsalistycznie 
wszechludizkie, od których odgradzać się 
już nie da; trzeba je wytrącić z rąk czyn­
nikom dla kultuiry chrześcijańskiej szkodli­
wym, aby realizować je z tem większą kon 
sekwencją. Każdy naród reprezentuje jakąś 
ideę ! jest źródłem sił twórczych, donio­
słych dla całej ludzkości; narody nie mogą 
odosabniać się, jako opancerzone egoiz­
mem indywidua. Musi kiedyś powstać spo­
łeczność globowa. Jeżeli zrozumiemy, że 
stworzenie jej będzie możliwe tylko przy 
zachowaniu indywidualności i odrębność1 
poszczególnych narodów — wówczas spo­
łeczność ta przestań i o być straszakiem i do 
meną różnych międzynarodówek, a słamio 
się ideałem nawskróś chrześcijańskim".
Są to jednak tylko ogólne zasady. Trze­

ba od nich przejść do szczegółów, do p ra­
k tyki. Może pismo ..Z4* zdecyduje się prze­
studiować papieskie encykliki, odnoszące 
się do kryzysu Świnia i pisma biskupie (np. 
list kard. Hlonda)? Na samych ogólnikach 
przestać nie wolno.

„Wydział maglowy" w B. B.
Tymczasem sanacyjny „Ex press Poran­

ny" pisze ..pół-żar-tem, pót-serjo" o — ma­
glu i o opinji, która sic w maglu tworzy.

„Nasi działacze polityczni — pisze — 
stanowczo zanadto bagatelizują Magiel, 
przez duże M — -ę starą i wpływową or­
ganizację opinji publiczincj. Tam kształtuje 
się znaczny odłam tej właśnie opinji, tam 
wyrabiają się charaktery.; tam jest i giełda 
pracy. (Można być pewnym służącej, którą 
poleca dbała o swoją opinję niaglarka). Nic

Konferencja państw wschodniej i. środkowej 
Europy ma obszerny program, a przygotowana 
została starannie. Na posiedzeniu komitetu 
państw, które się niedawno odbyło w Warsza­
wie, sformułowano szereg tez. Dotyczą one 

głównie zrównoważenia bilansu handlowego 
państw bloku agrarnego. Państwa tę.zadłużyły 
się w państwach zachodnich. .Aby mogły spła­
cać procenty i długi, muszą mieć dodatni bi­
lans handlowy. Muszą, więcej sprzedawać niż 
kupować. Tymczasem przemysłowe państwa 
■zachodniej Europy wolą kupować produkty roi 
hieże gdzieindziej np. w Stanach Zjednoczo­
nych lub Kanadzie względnie popierać rolnict­
wo. Otóż państwa -wschodniej i środkowej Eu­
ropy będą domagać się zmiany tej, polityki. 
Chodzi o uzyskanie takich ulg, tak dogodnych 
warunków wywozu płodów rolniczych do 
państw przemysłowych, by państwa rolnicze 
miały, z czego spłacać długi.

Drugie wa£ne za-danie w Stresie to znale­
zienie sposobów na upłynnienie „zamrożonych4* 
kredytów, czyli właściwie wyszukanie źródła, 
z którego mogłaby znów płynąć gotówka.

W konferencji uczestniczy coś piętnaście 
państw7. Jedynie dzięki tej cyfrze obrady i ewen 
tualne uchwały konferencji w Stresie mogą 

mieć pewne znaczenie. Państwa bowiem repre­
zentowane w Stresie nie rozporządzają żadne- 
mi środkami przymusu w stosunku do potęż­
nych i bogatych mocarstw wierzyciolskich. Mu­
szą je prosić o dalsze ulgi oraz kredyty i je­
dynie dzięki temu, że zrobią to zbiorowo, żc 
tworzą zwartą grupę, mogą coś uzyskać. Na­
strój jednak na Zachodzie jest dla konferencji 
w Stresie niezbyt przychylny. Jedni twierdzą, 
że bez współudziału Niemiec Europa środkowa 
i wschodnia nie mogą być uzdrowione, drudzy 
oświadczają, że państwa zgromadzone w Stre­
sie nie umią dobrze gospodarować.

Sen. Berenger, przewodniczący francuskiej 
komisji spraw zagranicznych senatu wypowie­
dział za pośrednictwem „La Liberte” taki su­
rowy sąd:

— Choroby Dunaju nie może wyleczyć kon­
ferencja w Stresie, g d y l , lekarze, zebrani. na 
niej, nie mają ani władzy^ ani koniecznych do 
uzdrowienia warunków. Wszystko czego można 
od nich wymagać, to niezaplsywanie Europie 
centralnej lekarstwa dotychczasowego t. j. po­
życzek pieniężnych, gdyż pogarszały one jedy* 
nie zło. Francja nie może już ponosić ciężarów 
kosztownych dla jej finansów, a bezskutecz­
nych dla jej dyplomacji. Najwyższy czas, aże­
by społeczeństwo francuskie zastanowiło się 
nad swetm własnem położeniem, o ile chce uni­

knąć rujnującej zarazy, szerzonej przez zbyt 
rujnujących lekarzy.

Ten krytyczny pogląd sen. Bercngera po­
dziela wiciu Francuzów. Nie chcą oni zrozu­
mieć, że bez pożyczek zagranicznych położenie 
państw Europy wschodniej i środkowej byłoby 
jeszcze gorsze. Nie jest prawdą, jakoby pożycz 
ki nie dawały dyplomacji francuskiej żadnych 
sukcesów. Właśnie dzięki swej 'polityce kredy­
towej potrafiła Francja np. obalić plan połą 
czenia Austrji z Niemcami, inna rzecz, że 
francuskiego punktu widzenia jest to polityka 
kosztowna. Urzeczywistnienie t. zw. planu Tar 
dieu w sprawie uzdrowienia państw naddunaj 
skieh wymagałoby również dużych sum pożycz 
kowych. Ale nie można twierdzić, /że ta polity 
ka. nie wzmacnia stanowiska Francji na terenie 
między nar ocl o wym. Właśnie teraz ma Francja 
głos rozstrzygający na wszystkich' kónferen 
cjaeh międzynarodowych dzięki, temu, że je.: 
bankierem Europy.

Na konferencji w Stresie wybitną rolę ocl 
gry w7 a Polska. Jest największem z państr.z, któ­
re tam są reprezentowane. Ujemną stroną jest 
to, że nasze państwo znajduje się W towarzy 
stwie państw, które już niemal zbankrutowały 
których finanse znajdują się w stanie wprost 
opłakanym. Zamiast przewodzić głupie państw, 
proszących o pożyczki w różnej formie, szuka­
jących ratunku, lepiej było zajmować choćby 
dalsze miejsce w rzędzie państw silnych finan- 
sowo. Ale wiemy, że i nasze położenie nie je t 
świetne, zresztą położenie geograficzne i rolni 
czy charakter kraiu zmuszają nas do śolidar 
ności z innemi państwami rolniozemi.

.. .Ewentualne uchwały konferencji w Stresie 
nic będą mieć praktycznego znaczenia, dopók 
nie wyjaśni się stanowisko Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie długów wojennych. Jeśli Wa­
szyngton będzie ustępliwy i hojny dla swych 
dłużników7, to i Paryż będzio nioralnie zobowią­
zany do udzielenia swym dłużnikom jak naj­
większych ulg, a finan-sjera międzynarodowa 
odważy się na udzielanie nowych pożyczek. 
Bezwzględność Ameryki musiałaby doprowa­
dzić do obalenia układów zawartych w Lozan­
nie, zaostrzyłaby zatem sytuację polityczną 
zniweczyłaby nadzieje na szybkie przezwycię­
żenie kryzysu gospodarczego.

Klucz,.sytuacji znajduje się/więc w Waszyn­
gtonie. Po wyborach prezydimfa‘Btanów, które 
odbędą się w lisfeopadzip i po zjednaniu go dla 
postulatów Europy (co nie jest pewńem) od 
będzie się wielka europejska konferencja go­
spodarcza i. tam państwa ■reprezentowane , w 
Strcsio będą/mogły walczyć o swe postulaty, 
jeśli je między sobą uzgodnią.

Czy dobrowolna rezygnacja?
Warszawa, 4 września.

Pod koniec września, jak corocznie, ✓zbie­
rze się w Genewie Liga Narodów na doroczne 
zgromadzenie Na porządku dziennym obok 
spraw ionych będą także uzupełniające wybo­
ry do Rady Ligi. W roku obecnym wyborom 
podda się także i Polska, która została wybra­
na na lat trzy w r. 1929-tym. Ale wówczas 
wybory odbywały się przy większości zwyczaj 
ncj. teraz zaś zmieniono ordynację wyborczą 

dc wyboru potvZ€bna bęił/Je kwalifikowana 
większość trzech czwartych. Kampania przed­
wyborcza już się rozpoczęła: na terenie zagra­
nicznym rozpoczęto już podjazdową walkę 
przeciwko Polsce, nasyłając do sek.refarjafn 
Ligi nowe skargi i p o d e jm u j w .prasie osz­
czerczą, walkę o rzekomej pacyfikacji Wołynia 
w sposób tak grubymi nićmi ■szyty, że nawet 
„Daily Herald" podkreśla, iż chodzi tu o przy­
gotowanie do walki wyborczej.

W przeddzień niemal Zgromadwiia. Ligi 
w wywiadzie z „Iskrą" zabrał gloi? min. Za­
leski. P. Zaleski mówi bardzo rzadko. Dawnie] 
jeszcze dzielił się z prasą suwani spostrzeżenia­
mi i perspektywami, dzisiaj jest o wielo skąp- 
szv> jego w/ypr,wiedzenie się tym razem jest 
osobliwością. Uz*iał za pofmbno przemówić, 
poruszyć szereg spraw ważnych, zwłaszcza sto 
śunek Polski do Sowietów i Rumunji, alo spra 
wy nadchodzącego Zgromadzenia Ligi nie do 
tknął wcale.

'rem dziw niejsze było, żc równocześnie prze 
mówił ,,Kur.ier Polski’*, dziennik — slusonio

należy lekceważyć wiadomości, przynrwzfr- 
nych z Magla; w7 każdej z nich jesif cząstka 
prawdy, choćby tej, że komuś zalety na 
szerzeniu takich,  a nie innych wiadomości .  
Jedńoni .słowem, trzymać rękę na pulsie 
magla.

Dlatego z u pelii lic poważnie powiedzmy 
sobie: słuchajmy, co słychać w Maglu.
I przypomnijmy sobie, że rewolucja fran­
cuska zaczęła, .się w pralniach...".
Oczekujemy stworzenia „wydziału ma- 

w B. B.

czy niesłusznie uchodzący za inspirowany 
w sprawach polityki zagranicznej przez mini- 
sterjum spraw7 zagraniczny cli. Jakkolwiek „Ga­
zeta Folska" jest zawsze czołowem pismem, sa­
nacyjne,m, jednakże „Kurjor Polski" zalicza się 
również do fego obozu, stanowi jedną z oficyn 
sanacji, a wiadomo, że często w polityce lan­
suje się pewne kwost.je nie frontom, lecz ofi­
cynami.

Otóż r«l pewnego czasu ten organ wielkiego 
przemysłu objął kanipanję przeciwko Lidze Na­
rodów. Właściwie zaczął wypisywać to, co da­
wno już napisała, prasa umiarkowana: kwestio­
nować .jej ideologię, wskazywać jej bezsilność, 
wykazywai’*. kon i er,z. treść oparciu polityki na so­
juszach państw, niźehy dojść do konkluzji na­
stępującej.:

„W dzisiejszej sytuacji międzynarodo­
wej nie mamy się czego spieszyć <1° akty­
wizacji — ulubiony termin naszej opozy- 
f‘ji — naszej polityki zagranicznej. Dba, tego 
■prakt.yc7.iTiejs7.cin mogłoby się okazać trwa­

nie na zdobytych placówkach j- pilnowanie 
swego stanu p o s i a d a n i a ^ ^ ^ t k o  mo- 
żmaby zrobić daleko lepiej .. i wygodńfej, 
gdyby zrzucić z siebie wątpliwej wartości 
dostojeństwo należenia do Rady4’.

_ . Co może. oznaczać takie wystąpien/ę? J c |t  
ciuo podwójnie sensacyjne, Raz dlatego,- że. po­
tępią kategorycznie t. zw. „aktywizację", \  i -  
rą. propagowała., stale, nie .opozycja, lecz' .wła­
śnie obóz prorządowy, nawołujący .do. „samó- 
dizielnej" polityki. międzynarpdoiypj? !^dy opo­
zycja nawoływała do . podtirzy%iywanlą syste­
mu sojuszów, .zwłaszcza sojuszy. z. Fra.Ącją,, dzi­
siaj mocno nadwyrężonego -^  powtć:re, .że Wy­
suwa jasno możliwość rezygńąćji z jjiandatu 
stałego członka Ligi. Wprawdzie driiej ćRu- 
ljcr" zastrzega się, że

„nasze nidkandydówanió da Rądyr Ligi Na­
rodów nie oznacza - wcnlo zm-wąnia.. Polski 
z Ligą w ogóle" c

ale ni owy suwanie kandydatury .Polski' by^ky 
niezeni in-nem,-. jak tylko właśnie jyzeejZCnięm 
sio st* „trwania na zdobytych placówkach ń pa­
nowania swego -stanu pogadania" i oddają- 
oiem takiego, jak  Liga tercmnpod wpiywynie­
mieckie. Przypominamy, że w r 192(»-t-ym,-kid- 
dy Niemcy wchodziły do Ligi i kiedy automa­
tycznie otrzymywały stałe miejsce, toczyła? 
ostra, batalja o to, żeby równocześnie PoLka 
zyskała również stale miejsce. Postulat ten wv- 
suwano nietylko ze względów prestiżowych, 
ale dla konkretnych celów przeciwstawiania się 
wpływom niemieckim. Praktyka wykazała, że 
obecność w Radzie Ligi przy załatwianiu sze­
regu spraw, żeby wspomnieć tylko gdańskie, 
była bardzo potrzebna. Jakżeż w!ęc wygląda 
...mocarstwowo*ć’’ Polski, o której tyle sanacja 
deklamuje, w świetle, takiej rezygnacji;?.'

Dlaczego pojawiło się takie wystąpienie 
,,Rur jera"? Ozy pojawiło się samorzutnie, ety 
poza ni om leży jakaś myśl głębsza? Niedaleka 
przyszłość, wykaże, czy to wryskok kidywidu- 
alny czy też może balon próbny.

W każdym razie jest to wystąpienie przg* 
k.rć, bo przepojone rezygnacją. To jest zapó- 
wiedź oddawania bez boju placówek zdoby­
tych. placówek, które nam się należą, placó­
wek ważkich, zwłaszcza dzisiaj. gdv* Nicnaev 
dążą do odbudowy swej .siły. militarnej, placó- 
wek. które z nait.un7 rzeczy mają dla mas. wagę, 
pod ich, bowiem zakres podpada aibnndstrą^.H 

np Gdańskicni. Muszą, tedy wywi olać w śpp- 
•łeczeństw. jak. największe " zdmnjenif..

. H. W.

Ustąpienie (?) Stalina.
Ponownie teraz obiegają pogłoski o r^ekó* 

mem ustąpieniu Stalina ze stanowiska sekretar 
za partji, które stało się równo zna cznem. i  

urzędem dyktatora Rosji. p 0przez Rygę donosi 
prasa, że Stalin ma zostać zamianowany 
<torem uniw ersytetu dla Azji, a jego nas-tęp- 
•n ma być Kaganowicz. - .-. ir}

Wiadomość pow7yższa jest pińlo prawdopó- 
dobna ze wzglęilti na rolę, jaką Sta iiń' odgry­
wa. Jest on faktycznie dyktatorem, choć p*ią- 
stu je skromny na oko urząd sekretarza partji. 
Usunięty mógłby być tylko przez instancję 
partyjną, w ięc'— zdaje się — kongres partji, 
albo przez rewolucję. A już w żadnym wypad­
ku prostem „przeniesieniem0 z jedn-ej - posady
na drugą przez kolegów z „poiit binra”.'w  sfo- 
unku do których Stalin występuje jako prze­

łożony.
Pogłoski o ustąpieniu Stalina- poeliodtą 

pewne z trudności gospodarczo-Fihans^^Oh
Rosji/Zbiory zbożn, stanowiącego dotąd głów­
ną wartość gospodarczą Rosji, wypadły gorzej, 
niż w zeszłym roku, który i f.nk nie był swięt- 
y. Ujawnienie Lycli szczegółów mogło oddzia­

łać na opluję wewnątrz i zewnątrz kraju Wol­
no jednak wątpić, czy to tmrdnnśei zachwieją 
stanowiskiem Stalina. Na razde jest ońo dość
mocne.

glowTgo'

UCIECHA"Od piątku J J

Starowiślna 16,
d. 2 września 1932.

S t a r t u j e m y  * r o z m a c h  e m!
Na powitanie powracających z letnisk starszych i miodzieiy „Uciecha wyświetla na początek, 

sezonu jedno z czołowych, najSwletniejgy.ych arcydzieł produkcji Metro 1932/3.1.

film — superszlagier nieporównany!
Film o niebywałej sile dramatycznej 
wrystawa o rozmachu i wsoadialości 
nigdy dotąd niewidzianej, zdu miewa- 
iącej w najwyższym stopniu. Dramat 
według pow. „Heli Divers“ (l1o;roinc-y 

przestworzy). .
Największą kreację wykonał w tym wrnr B E 1 S . K Y
filmie słynny bohater „Szarego domu"1 “  A ł 4  1 i  t t  v l t j  MM mj m

w ir"onwcnhTćola' h Conrad Nagel. Dorothy Jordan, Clark Gable, Mariore Rambeau,
—    mmamm

%
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J la  ziem iacA  ^ e c u p l i f e j
„Święto Morza" w Raciborowicach.

W S. M. P. w Raciborowicach dnia 28 sier­
pnia br. odbyło się zebranie poświęcone spra­
wie naszego morza. Po odśpiewaniu „My chce­
my Boga”, zagaił zebranie druh wiceprezes Fe­
liks Kucharczyk. Referat „O znaczeniu morza 
dla Polski" wygłosił działacz znany na terenie 
S. M. P- Wzi Jędrszczyk, kończąc okrzykiem: 
niech żyje! — na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, poczem odśpiewano rotę „Nie rzu- 
cim ziemi”. Zebranie, hymnem „Hej do apelu" 
i słowem „gotów''! — zakończono. Na zebra­
niu był obecny Ks. Zbigniew Przeworski, nowo 
mianowany patron.

Członkowie wycieczki francuskiej
zatrzymani na granicy sowieckiej

Do Warszawy przybył w drodze powrotnej 
t  Rosji sowieckiej Yvon Delbos, wiceprzewodni 
czący francuskiej izby deputowanych i b. mini­
ster oświaty. P. Delbos na czele grupy złożonej 
z kilku deputowanych przemysłowców fraucu- 
skich na zaproszenie rządu sowieckiego odbył 
miesięczną wycieczkę po Rosji. Przy wyjeździć 
dwaj członkowie w ycieczki, a mianowicie Gault 
i Gram mon t zostali przez władze sowieckie za­
trzymani na granicy z nieznanych powodów. 
To też do Warszawy przybył  jedynie p. Delbos, 
który poczynił w tej sprawie niezbędne kroki. 
We środę p. Delbos udaje się do Paryża,

Miasteczko Leśniów w zgliszczach.
W Leśniowie pod Brodami wybuchł w po­

niedziałek groźny pożar, który -,v krótkim cza­
sie ogarnął 30 domów. — Przy ogniu rozgrywa­
ły się okropne sceny. — Mieszkańcy patrzyli 
bezradnie na żywioł pożerający ich mienie, 
gdyi miejscowa straż pożarna była za 9łaba do 
opanowania pożaru. Dopiero przybyła z Bro­
dów na pomoc straż pożarna, zabezpieczyła nie­
objęte jeszcze ogniem domy i w ten sposób zaha 
mb wała. niebezpieczeństwo zupełnego zniszcze­
nia miasteczka. Kilkadziesiąt, rodzin znajduje 
się bez dachu nad głową.

Katastrofa samolotowa pod 
Nowogródkiem,

W okolicy Nowogródka wydarzyła się ostat 
nio tragiczna, katastrofa lotnicza. Podczas lądo- 
■v*rania, aparat wojskowy wskutek kapotażu zdru 
zgotany został zupełnie, przyczem poniósł 
śmierć na miejscu lotnik kpt. pilot Piasecki Jó­
zef, zaś obserwator podchorąży Kozłowski Wła­
dysław został ciężko ranny. K.pt. pilot Piasecki 
należał do rzędu najlepszych lotników naszej 
armji i cieszył się ogólną sympatją zarówno
przełożonych, jak kolegów.

Zastrzelenie ruskiego działacza 
politycznego.

W Oleszkowie nad Prutem znaleziono zwło­
ki mężczyzny, w których rozpoznano Mikołaja 
Roga, znanego działacza Selrobu. Był on preze­
sem rejonowego komitetu Selrobu w Za błoto 
wie. Róg został zamordowany w czasie łowie­
nia ryb. a strzał był oddany do niego z za­
sadzki. Zachodzi podejrzenie, że morderstwo 
ma tło polityczne.

Dalsze procesy o zajścia listopadowe
w Wilnie.

Sąd apelacyjny w Wilnie rozpatrywał w 
tych dniach szereg spraw, powstałych w czasie 
pamiętnych zajść ulicznych w listopadzie ub. 
roku. W jednej z tych spraw, w której podsąd- 
nymi byli, Dawid Halpem, Szloma Sawicz i 
Lejba. Gurwiez, zasądzeni przez sąd okr. po 
półtora roku więzienia, sąd apelacyjny zmniej­
szył im karę do jednomiesięcznego aresztu. W 
innej sprawie, Izaak Dworkin, skazany na 18- 
miesięcy wiezienia, otrzymał wyrokiem sądu 
apelacyjnego 1 miesiąc aresztu. Również Zał 
man Rubinowi sąd apelacyjny zmniejszył karę 
* trzech lat na 1 miesiąc aresztu.

Zaznaczyć wkońcu należy, że prokurator 
Kryczyński, który wystąpił przed sądem apela­
cyjnym, jako oskarżyciel Wulfina, wnosi ka 
sację do Sądu Najwyższego przeciwko wyroko­
wi, skazującemu Wulfina na dwa miesiące 
więzienia.

Dwa sensacyjne procesy w W arszaw ie
W poniedziałek w warszawskim sądzie okrę 

gowym rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
Stanisławowi Cichockiemu, przezwiskiem Szpic 
bródka i jego 13 wspólnikom, oskarżonym o 
włamanie i okradzenie jubilera Jagodzińskiego 
W Warszawie, oraz o przygotowanie włamania 
do oddziału Banku polskiego w Częstochowie. 
Rozprawa potrwa cały tydzień.

W innej sali sąd okręgowy rozważa niezwy­
kłą sprawę bandy terorystów z więzienia. Oto 
banda ta, na terenie aresztu centralnego, biciem 
i gnębieniem wymuszała od innych więźniów 
żywność, bieliznę i pieniądze. Więźniowie zawo 
dowi prześladowali przeważnie osoby areszto­
wane w związku z działalnością handlową. 
Teroryści działali z wiedzą dozorcy więzienne­
go Kozłowskiego, który również znalazł się na 
ławie oskarżonych. Bandę tworzyli: Eja Rosen- 
stein, Matys Grynberg, Feliks Burkacki i Ka­
zimierz Książek.

Ojciec św. do ludzi nauki,
W sobotę, dnia 3 września, na uroczystem 

posłuchaniu u Ojca św. przyjęci zostali słucha­
cze XIV międzynarodowego Kongresu fizjolo­
gów, obradujących w ostatnim tygodniu w Rzy 
mie. Uczestników kongresu przedstawił Papie­
żowi przewodniczący komitetu, Filippo Bottazi 
członek Akademji włoskiej, zaznaczając, że 
choć są to przedstawiciele różnych narodów, 
różnych wyznań i różnych poglądów wszyscy 
złączem są jednem wspólnem pragnieniem zło­
żenia hołdu najwyższemu autorytetowi ducho­
wemu świata, przyczem mają nadzieję, że uda 
im sie uzyskać przychylne przyjęcie od tego, 
co od młodości swej poświęcił się badaniom nau 
kowym. Następnie imieniem katolików, biorą­
cych udział w Kongresie, ten sam mówca pro­
sił o udzielenie błogosławieństwa.

W odpowiedzi Ojciec Św. oświadczył, że ze 
szczególnie wdzięcznem uczuciem przyjmuje 
ten hołd, albowiem doborowy zespół osób przy­
byłych na Kongres nosi w sobie płomień du­
cha, który i w nim wzbudził płomień ideałów 
jego młodości i znacznej części życia. Różne 
kraje, różne religje, różne poglądy, wszystko 
jednak złączone jednym wspólnym ideałem nau 
ki, który musi być ideałem dobrym albo­
wiem prawda i dobToć równoważą się, a praw­
da zasadniczo jest dobrą. Ludzie, poświęcający 
się nauce czystej, wzbudzają w Ojcu św. wspo­
mnienia lat najpiękniejszych i najszczęśliw­
szych, gdy i On także mógł cały czas i całą 
energję poświęcać nauce i służbie dla ludzi 
wiedzy.

Ojciec św. nic obawia się krytyki tak czę­
sto skierowywanej przeciw ludziom poświęcają­
cym się nauce czystej przez oskarżanie ich, że 
trzymają się zdała i mało dla niego są poży­
teczni. Drobne rzeczy wcześniej lub później 
stają się w rezultacie większemi i bardzo poiy- 
tecznemi zarówno dla życia jak i dla nauk?, 
a nieodzowna izolacja uczonych podobną jest 
do praw* natury, która na. skłonach gór wyso­
kich w ciszy przygotowuje zjawiska. lodowców, 
lawin, powodzi, przez które niziny uzyskują 
swą piękność i urodzajność. Nazwa Kongresu 
przypomina Ojcu św., że w sw.yj działalności 
bibliotekarskiej miał często w rękach starożyt­
ny kodeks noszący tytuł „O filozofji”. Niektó­
rzy chcieliby przypisywać go nawet. Salomono­

wi i Arystotelesowi. Nie sięga on tak daleko, 
ale z pewnością należy do II wieku. Mało za­
wiera on rzeczy o fizjologji, lecz raczej opisy 
zwierząt według zjawisk zewnętrznych, jednak 
ż ‘ przez swoje nadzwyczajne oznowszechnie- 
nie i tłumaczenia na wszystkie Języki wska­
zuje on, jak wielkiem — nawet w tak odle­
głych czasach — było zainteresowanie ludz 
kości w podobnego rodzaju badaniach i stu- 
djach.

Zauważył dalej Ojciec św., że odwiedziny 
członków Kongresu wypadły w krótkim czasie 
po ogłoszeniu konstytucji ..Deus scientiarum 
dominus", przez którą Papież chciał udoskona­
lić wyższe studja kościelne i która natchniona 
jest najżywszem umiłowaniem i gorliwością dla 
nauki, wkrótce po podniesieniu św. Alberta 
Wielkiego do godności Doktora Kościoła, św. 
Albert Wielki był człowiekiem zaiste wielkim 
wśród znakomitych uczonych średniowiecza, 
który nie zadawalał się samom i tylko objawa­
mi zewnętrznemi. lecz pragnął dociec istoty 
tych zjawisk, poznać ich przyczynę, jak t,o 
czynił był Papież Sylwester II. który pierwszy 
wyczuwał sile motorową pary wodnej, a zt* 
nim Kepler, Kopernik, a nadew-zystko Leo­
nardo da Vinc.i. Ożywiony temi wspomnieniami 
i z nich wyrosłemi uczuciami Ojciec św. udzielił 
następnie zebranym apostolskiego błogosławień 
stwa, życząc wszystkim, także niekatolikom, 
„dictio boni”, aby ich prace stawały się coraz 
bardziej światłe, błogosławione i pożyteczne dla 
życia.

To piękne przemówienie Ojca. św. przyjęte 
zostało z nadzwyczajnymi entuzjazmem przez 
obecnych, wśród których było trzech laureatów 
nagrody Nobla: prof. Uill z U.niversity Colle­
ge w Londynie, prof. Meyerliof z uniwersytetu 
heidelberskiego i prof. Von Euler z uniwersy­
tetu w Stockholmie. Z nimi, podobnie jak i z 
innymi wybitnymi członkami Kongresu, m. in. 
profesorami Johnsonem ze Stockholimu, Fran­
kiem z Monaehjum, Lepicque‘em z Sorbony pa­
ryskiej, o. Gemelli z Medjoianu i innymi Papież 
rozmawiał następnie bardzo wyczerpująco.

Większość zebranych stanowili niekatolicy, 
tern niemniej wszyscy złączyli się w serdecznym 
hołdzie dla Ojca św. (KAP.)
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Furmanka z ludfmi pod pociągiem.
Na linji kolejowej Juraciszki—Gawja po­

ciąg osobowy, zdążają-cy z Mołodeozna, do Lidy 
najechał na przejeździ© kolejowym na furman­
kę, w której znajdowało się 5 osób. Furman 
Marcelewiez zmarł w drodze do szpitala, 5 let­
nia jego córka zmarła również w drodze do szpi 
tala. Żona Marcelewicza i druga córka odnio­
sły ciężkie rany. Przyczyną wypadku była nie­
ostrożna jazda Marcelewicza.

Fałszywy agent w Wieliczce.
Onegdaj zjawił się w kancelarjach salin w 

Wieliczce, jakiś starszy osobnik, podający się 
rzekomo za byłego urzędnika państwowego, 
obecnie przedstawiciela jednego z większych ba 
żarów w Polsce, który do tego stopnia swą po­
toczystą mową i przyzwoitym wyglądem zjed­
nał sobie zaufanie wszystkich, że pozamawiali 
u niego po bardzo niskich cenach, cały szereg 
przedmiotów, dając a conto różnej wielkości za­
liczki za firmowem pokwitowaniem. Gdy czas 
w którym zamówione rzeczy miały nadejść mi­
nął, poszkodowani porozumieli się z firmą, któ­
ra odpowiedziała im, i i  podany agent w niej 
nigdy nie pracował.

W ten sposób łatwowierni urzędnicy, stali 
się łupem jednego z „niebieskich ptaków’*, 

których coraz wdęcej w poszukiwaniu łatwej 
zdobyczy pieniędzy, nawiedza poszczególne o- 
kolice.

WYROK NA REDAKTORA „KATTOWI 
TZER ZE1TUNG”. Sąd Okręgowy w Katowi­
cach ogłosił wyrok, skazujący odpowiedzialne­
go redaktora j.Kattowitzer Zeitung”, Huberta 
Schray‘a na 7 miesięcy aresztu i 2 tysiące zł. 
grzywny. Oskarżony przyjął wyrok.

OJCOBÓJCA. Na Pradze w Warszawie St. 
Ciszak został zamordowany przez syna swego 
Stanisława. Pomiędzy ojcem i synem często do­
chodziło do sprzeczek na tle pieniężnem. W 
dniu krytycznym młodym Ciszak zaczął doma­
gać się pieniędzy, których mu ojciec odmówił. 
Syn rozwścieczony porwał nóż i zadał nim oj­
cu 3 pchnięcia w brzuch. Ciszak upadł na zie­
mię i po paru minutach zmarł. Ojcobójca został 
aresztowany.

NACIĄGNĘLI CHŁOPÓW. We wsi Zabawa 
koło Wieliczki, jacyś osobnicy, pobrali od ła­
twowiernych chłopów różnej wielkości kwoty 
pieniężne na poczet podatku, legitymując się 
fałszywemi dokumentami podając się za egzeku 
torów podatkowych. Sprawą zajęła się policja 
i podobnoć ujęła już domniemanych egzeku­
torów.

TAJNA FABRYKA TYTONIU. Organa kon 
troli skarbowej wyjkryły w Rosochaczu. powiat

Z  całego św ia ta .
Wielkie wrażenie referatu ks. Arcyb. 

Teodorowieza w Salzburgu.
Jak już donosiliśmy, w Salzburgu odbyły 

się „dal uniwersyteckie", na które zjechała się 
katolicka elita umysłowa z wielu krajów. Z Pol 
ski został zaproszony z referatem Ks. Arcybi­
skup Teodorowicz. Przemówienio Ks. Arcybi­
skupa wobec audytarjum 1.500 osób na temat 
życia wewnętrznego św. Pawła Apostoła, wy­
wołało na słuchaczach niezwykle potężne wra­
żenie. Na prośbę uczestników zjazdu Ks. Ar­
cybiskup czterokrotnie zabierał głos na „dniach 
uniwersyteckich". „Katholische Korrcspoo- 
denz" (z dnia 1 b. m.) tak charaktery żuje prze­
mówienie Ks. Arcybiskupa Teodorowieza.

„Z poszczególnych referatów zasługuje na 
specjalną, uwagę referat arcybiskupa Teodoro­
wi cza na temat wewnętrznego życia apostołów. 
Niebywałe rozmiary tego referatu, wielka głę­
bia, rozpiętość, oraz powaga myśli w nim za­
wartych, wywarły na słuchaczach tak ogromne 
wrażenie, że arcybiskup musiał do swych dwćdH' 
w progTamie przewidzianych przemówień, do­
dać jeszcze dwa inne". (KAP.).

Źródło w Lourdes.
Z polecenia biskupa Tanbes i Lourdes, ks. 

Gerlier, zajął się słynny poszukiwacz wody 
przy pomocy różdżki O. Premolet z Seltat (Ma- 
rokko), odszukaniem początków słynnego źró­
dła w grocie w Lourdes, które, jak wiadomo, 
wytrysnęło przy objawieniu się Najśw. Marii 
Panny. Według raport u O. Premolet, źródło 
ma swój początek w odległości około 10 m3 
oń Groty. Ponadto O. Premolet stwierdził, źo 
woda w źródle Groty żadnych naturalnych wła­
sności leczniczych nie posiada. (KAP.).

MIĘDZYNARODOWE KONGRESY. W o-
beeności 800 uczestników rozpoczął w Zurychu 
obrady międzynarodowy kongres matematycz­
ny. Na przewodniczącego obrano prof. Fuetera 
z Zurychu.

W obecności księcia małżonka odbyło się 
w Hadze otwarcie konferencji międzynarodowej 
Federacji Aeronautycznej. Przemówienie powi­
talne wygłosił m. in. ks. Bibesco.

kołomyjski, tajną fabrykę tytoniu, prowadzo­
ną przez Mojżesza Richtera i Fischla Heichla z
Zabłotowa. Obu kierowników „fabryczki” a- 
resztowano.

Nowy aparat sejsmograficzny.
Dwaj młodzi asystenci w Obserwat ujum 

Meteordogicznem i sejsmicznym w Turynie, 
Gentilli i Parodi skonstruowali aparat, sygna­
lizujący zbliżanie sic trzęsień ziemi. Aparat ten. 
polega na rejestracji prądów elektro-t©Lirycz­
nych i został nazwany „P reaw isatore'. Na 
razie uprzedza on jedynie o wstrząsach HI. lub
IV. stopnia skali Mercalli‘ego, niemniej jednak 
eksperci twierdzą, że drobne zmiany, odpowie­
dnio zastosowane, uczynią nowy wynalazek 
bardziej czułym.

Samolot zderzył się z tramwajem.
Samolot cywilny, pilotowany przez inż. Pes* 

siego, zaraz po odlocie z lotniska w Cinisello, 
na skutek wadliwego funkcjonowania silnika 
wpadł w korkociąg i spadł na ulicę w Medjola- 
nie, tuż przed tramwajem, który mimo użycia 
hamulca uderzył w samolot całą siłą rozpędu. 
Pilot odniósł ciężkie obrażenia, dwaj pasażero­
wie tramwaju są lżej ranni.

Bestjalstwo bandytów.
Donoszą z Thonon-les-Bains w Sabaudji, is  

onegdaj wieczorem trzej zamaskowani bandyci 
włamali się <ło domu skromnych rentjerów tam­
tejszych Perretów. Nie znalazłszy pieniędzy, 
które Perret na kilka dni przed napadem zło­
żył w banku, bandyci poczęli w bestjalski spo­
sób torturować właścicieli mieszkania, paląc im 
pięty rozżarzoneml węglami, oraz rwąc żywe 
ciało rozpalonemi obcęgami. Dopiero nad ra­
nem zawiadomiono o napadzie miejscowy od­
dział żandarm er jś, któremu udało się już w pa­
rę godzin potem aresztować dwóch sprawców 
zbrodni. Trzeci złoczyńca zbiegł, lecz policja 
jest na jego tropie.

KOBIETA NA WYSOKOŚCI 9.791 MTR.
Komisja sportowa Aeroklubu francuskiego za­
twierdziła światowy kobiecy rekord wysokości 
p. Mairyse Hiltz, która osiągnęła wysokość 
9.791 m. Poprzedni rek-ord, ustanowimy przez 
p. Micholls, wynosił 8.761 m.

WSKUTEK OSTATNICH WYLEWÓW 
w okolicach Wairarapa na Nowej Zelamdji zgi­
nęło około 10.000 sztuk bydła.

FRANOOLS GOTY PRZED SĄDEM. W Pa
ryżu rozpoczął się proces przeciw Franoołs 
Goty-emu, właścicielowi dzienników: „Figaro** 
i „1‘Ami du peuple", oskarżonemu o dokonanie 
szeregu oszukańczych operacyj finansowych. 
Sąd wezwał rzeczoznawców, celem zbadania 
działalności spółki akcyjnej Coty’ego w Ame­
ryce. Niektóre dzienniki paryskie charaktery­
zują Coty^ego jako drugiego Kreugera} oskar­
żając go o dokonanie oszustw na szkodę ban­
ku Lehmana w N. Jorku.

CIEKAWY PROJEKT FIŃSKI. W fińskich
kołach sportowych wielkie zainteresowanie bu­
dzi projekt powołania do życia i zorganizowa­
nia corocznych (a wyjątkiem la t olimpijskich) 
zawodów lekkoatletycznych o mistrzostwo Eu­
ropy. Program tych zawodów miałby całkowi­
cie odpowiadać programowi olimpijskiemu. 
Projekt przewiduje taką organizację, która po­
zwalałaby na udział w zawodach 46 zawodni­
ków z wszystkich  krajów europejskich. Pań­
stwa biorące udział miałyby jednak pełną swo­
bodę decyzji, co do składu liczebnego reprezen­
tacji, wysyłanej na własny koszt.

ZGON MILJONERA. W Londynie zmarł o- 
statwio Robert. Cameron, właściciel wielkiej fa­
bryki wódek, który zostawił majątek ^wnelo- 
mi!jonowy. Podarek spadkowy wyniesie 118 
tysięcy funtów szterlingów. Zmarły rozpoczął 
swą karjerę jakc chłopiec na posyłki u pewne­
go kupca. Był on przyjacielem z lat dziecię­
cych pnemjera Mac Donalda-

PRZEDZIAŁY DLA ŚPIEWAJĄCYCH. Fran
cuskie koleje wprowadziły specjalne przedzia­
ły dla pasażerów, którzy mają ochotę podczas 
podróży śpiewać, grać na. harmonijce czy gita­
rze, lub uprawiać inne popisy „muzyczne". Ko­
leje francuskie wychłodzą z założenia, że skoro 
są przedziały dla palących, gdy palenie nie jest 
żadną, sztuką, to taksamo, a właściwie jeszcze 
prędzej powinny być przedziały „dla śpiewa­
jących".
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Prof. Piccard ze swoim asystentem

dr. Cozyns (na lewo od profesora) na balkonie hotelu w Des on z a no, gdzio obaj zatrzymali się 
na .kilka dni po szczęśliwem wylądowaniu ze shratofery. Ukazującego się na balkonie prof. 

Piecarda, zgromadzona licznie ludność witała entuzjastycznie.

Z nastrojów Jesiennych.
i rozłożyste jak drzewa — kosówki, oraz dziw­
nie jesiennie nastrajające młode drzewka jarzę-

Czesi przeciw Ukraińcom.
Organ dra Kramarza J; Nar od ni Listy” wy­

stąpił gwałtownie przeciwko agitacji ukraiń­
skiej na Rusi Podkarpackiej i przeciwko rządo­
wi czcsko-slowackienni, popierającemu tę agi­
tację. Podnietę ku wystąpieniu dat im arty­
kuł lwowskiego „DiłaL

„Narodni Listy"’ stwierdzają, że w roku 
1931 minio usilnych zabiegów agitacyjnych tył 
ko 2355 osób pozwoliło sin zapisać w rubryce 
ukraińskiej, natomiast 45,0.000 ludzi podało sic­
zą Rusinów, a w roku .1921 statystyka na Pod­
karpackiej Rusi Ukraińców jeszcze nie znała. 
Dzisiejsi Ukraińcy przyszli tu z Małopolski 
Wschodniej („z Galicji"), są t-o emigranci z 
państwa polskiego i sowiockiego, siedzą na 
posadach nauczycielskich w znacznej liczbie.

Otóż ci emiganci i Ruś c z es ko słowacka 
wedle „Diia” może i powinna odegrać bardzo 
ważną rolę w historji naszego (ukraińsko-ni- 
fikiego) narodu politycznie, gospodarczo, i stra­
tegicznie. Ruś czesko slow ark a ma być Picmon 
tem i skocznią, wypadową „do Galicji i dalej 
na pólnoć i na wschód — na całym froncie”.

Pismo czeskie przerażone jest snami emi­
grantów o Wielkiej Ukrainie, ich wołaniem, 
że ezeskosłowacka Ruś jest ukTaińskiem o- 
knem do Europy i hasłem, że ,.na obu zbo­
czach karpackich jest tensam naród, który ma 
tesame polityczne i narodowo interesy i cele’1. 
Zjazd nauczycielski •Ukraińców w Huście, od­
słonił niektóre karty w tej grze, „występując 
otwarcie i bezwzględnie przeciwko wszystkie­
mu, co ruskie (—rosyjskie) i domagając się, 
iżby do szkół na Rusi Podkarpackiej wprowa­
dzone były ukraińskie podręczniki szkolne ga­
licyjskiego wydania”. Czescy narodowi demo­
kraci eą przekonani, że język ludu tutaj, jest 
„znacznie bliższy literackiemu rosyjskiemu, 
niż sztucznej literackiej ukrahrzczyźnie”.

Politycznie zapytują się „Narodni Listy”, 
jakie to mogą być tesame postulaty politycz­
ne Ukraińców polskich i czeskosłowackich, w 
granicach dwu różnych i samodzielnych państw 
żyjących i dodaje: „V teto hrze jeąt cosi rze- 
cafeteho”.

Rocznica Vrchlickiego.
W dniu 9 września mija lat 20 od zgonu 

największego poety czeskiego Fridy Vrchllc- 
łdego. W dniu tym wszystkie szkoły w całej 
republice czeskosłowackicj składają hołd pa­
mięci mistrza w słowie czcskiem. „Spolce,znost 
Jarosława Yrchlickiego” urządza „tryzus” na 
wyszebradzkiin cmentarzu, udział w pi en i ach 
Werze chór śpiewaczy „Krziżkovsky”, prze­
mówienie wygłosi najprzedniejszy dziś znawca 
f historyk literatury prof. dr. Arno Novak. Rów 
nocześnie w komnatach Klementinum (kaiążni 
ca wszechniczna) organizuje towarzystwo 
śmierci Vrchlickiego możliwie najpełniejszą, wy 
stawą dziel i pamiątek związanych z imieniem 
wielkiego poety, Krakowskie Towarzystwo Sło­
wiańskie i Towarzystwo Polsko-Gzeskosłowac- 
kie zapewne postarały się o godne wypełnienie 
polskiego uczestnictwa w kulturalnem święcie 
czepkiem.

f t u c f t  tvydan>nie*y.
S Barbara Żulińska C. R „O WYCHOWA- 

NIU RELIGIJNE Al W WIEKU PRZEDSZKOL­
NYM*’. Nakładem Księgami św. Wojciecha. 
Cena zł. 1.20.

Sporo się pisze o metodzie wychowania naj­
młodszego pokolenia, które poraź pierwszy wy 
chodzi poza próg domów, zdążając do przed­
szkoli. Mimo to kwestja wychowania dziatwy 
poniżej lat siedmiu nie jest wyczerpana.

Uwagi czcigodnej autorki, doświadczone.], 
długoletniej wychowawczyni, mają wartość 
wprost wyjątkową ze względu na bardzo sub­
telne traktowanie dusz dziecięcych, któro trze­
ba urabiać dla Boga i dla życia pa ziemi w czy 
nie i cnocie. Z kart jej książeczki niezwykle 
cennej bije ten umiar, który stosowany wr o- 
chronkach, na pewno lepiej oddziała na równo­
wagę duchową i powagę życiową, w później­
szym wieku niż przesadna gorliwość.

Rzecz cała ujęta jest tak praktycznie, iż 
stanowi dziełko, z/którcm się nie będzie mógł 
rozstać zespół o a szych kierowniczek ochron, a 
również młodych mateczek.

Prosimy P. T. Abonentów 
o rycMe uregulowanie prenu­
m eraty za miesiąc

w r z e s i e ń .
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenum eratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
n ać.

Zakopane, 2 września 1932.
Wrzesień. Pustoszeje gwałtownie Zakopane 

i Tatry, wyludniają się schroniska, przepełnio­
ne pociągi wywożą setki turystów po letnich 
wywczasach z powrotem do miast i zajęć. Tak 
samo jak zaczyna się nagle sezon letni napły­
wem tłumów letników, — tak samo szybko się 
kończy z nastaniem pierwszych dni września. 
Niewielu tylko, których urlopy wypadły w je­
sieni, zostaje na ten miesiąc w górach. — gros 
osób wyjeżdża, a z pewnością ciężko im to 
przychodni. Takiego bowiem sierpnia, takiej 
czarowriej, rozsłonecznioncj i ciepłej pogody 
już dawno nie było pod Tatrami. Oszalały zu­
pełnie różowo mgliste wschody słońca, rozpra- 
żono upałem południa, złoto i czerwone od zo­
rzy wieczory. Oszalały lasy i górskie zbocza 
barwną tęczą, kwiecia a pola i łąki upojnym 
narkotykiem koszonych zbóż i traw. Górskie 
lato teraz właściwie dopiero stoi tu w pełnej 
swTojej krasie. Zaroiły się żółte rżyska sr.«rega 
mi malowniczych kopek ow ŝa, rozpachniafa się 
Gubałówka wonnemi siana mi, z najgłębszych 
żlebów, znikły w górach resztki śniegów a na 
halach jak w głąbokiem lecio pasą się najspo­
kojniej' stada bydła i owiec, nic przeczuwając, 
żo pierwszy dzień słoty spędzi je w doliny, na 
długą zimę. Wprawdzie obsypały się czerwie­
nią korali jesień zwiastujące jarzębiny, rozkwit­
ły późne szafirowe gencjany i jeno patrzeć, 
jak żółknąć zaczną smętnie reglowe lasy, — 
ale niewtajemniczony ma wswlkie jeszcze złu­
dzenia górskiego lata i musi zostawać pod nie­
przepartym jego urokiem.

Niepodobna opisać tej niesłychanej czysto­
ści i rzeźwości powietrza jaka panuje u w*® 
pod jesień. W dzień wisi nad górami jakby we­
lon, świetlista poświata, — ale rankami i wie­
czorem wmystko rysuje się przed oczami z nie­
słychaną wyrazistością. A idące już znacznie 
niżej słońce oświetla górską krainę intensyw­
nym, jaskrawym blaskiem. Prawdziwy miłoś­
nik przyrody teraz dopiero znajdzio w górach 
upragnioną ciszę i nastrój, których nie zamącą 
mu już pielgrzymki zbyt hałaśliwych turystów. 
Skończyły się ogonki ludzi na Boczaniu, Za­
wracie, frwistówce. Skończyły się jarmarki po 
schroniskach i nocne biwaki „bezdomnych41. 
Lalane gromadami turystów uciemiężone per­
cie i hale, odetchnęły z ulgą. I gdy dotych­
czas chcąc obcować twarzą, w twarz z potęgą
i urokiem górskiej przyrody uciekało się w naj­
dalsze, w najtuedo,stępniejsze, bezludne niemal 
zakątki Tatr, — teraz można będzie podumać 
spokojnie nad Morskiem Okiem, czy Czarnym 
Stawom z najbliższych, najbardziej uczęszcza­
nych przełęczy spojrzeć na słoneczną. Siowa- 
ezyznę. Góry wyzwalają się z ucisku Judzki*,! 
gromady.

Niezapomniana będzie jedna z takich przy­
musowych ucieczek przed jarmarkiem ludzkim 
do odległej, mało znanej, a pełnej uroku doli 
uy Niewcyrki. Zamknięta o.d południa wspania* 
łemi ścianami Krywania i Krótkiej a od półno­
cy imponującą granią, Hrubego ukrywa w sobie 
wszelkie uroki i nastroje prawdziwej doliny 
tatrzańskiej, począwszy od bujną wspaniałą 
roślinnością pokrytych ogrodów, a skończyw­
szy na pustce skalnej i dziczy posępnych ko­
tłów. Wznosi się ona uroczemi piętrami skal- 
nemi od doliny Koprowej po urwiska Furkotu, 
przecięta białą wstęgą, spadającego wodospa­
dami potoku, ożywiona lustrami pięknych Te- 
ryańskicli stawów, z których dolny jest duży, 
pełen mehiucholji, górny dziki, nap 'ł zagrzeba­
ny pod wiecznym śniegiem. W ogrodach Nie w- j 
cyrki kwitną teraz pola błękitnych gencjan, 
strzelają wysokie pod ramiona bukiety pa­
proci, panoszą się gąszcze wspaniale dojrzałych 
borówek. A nad niemi chwieją się stare limby

bin.
Na wyższym progu panoszą się już tylko 

bujno trawy i obficie występująca wierzba gór­
ska (Salix montana). Tu królestwo pięknych 
kozic, które tak rzadko widują człowieka, że 
bez trwogi przyglądają się z bliska turyście. 
A najwyższe piętro Niewcyrki zawalone zim­
nem kamiennem morzem potężnych malinia­
ków, starych i zielonych od mchu, wśród któ­
rych rozlega się co chwila ostry gwizd 
świstaka. Ujrzeliśmy tę uroczą dolinę poraź 
pierwszy w życiu o sierpniowem szamn świ­
taniu, o rannej rosie, w ciszy i odludziu, przy 
świetle blednącego dopiero księżyca. A kiedy 
z nad grani Furkotu błysnęło zwycięskio słoń­
ce i pierwsze jego promienie zapaliły limę blas 
ków w Teryańskiem stawie, kiedy z za mrocz­
nych głazów mszyły na żer poranny gromadki 
kózlc a Krywań rozżarzył się różem i zlotem, 
zdawało nam się, że jesteśmy w krainie bajki, 
uroczej bajki tatrzańskiej.

Na grani zalanej słońcom między Furkotem 
a Hruby.ni wierchem opadły nas nowe nastroje. 
Przy błękicie bez chmurki, rzeźbiły się naokół 
skalne łańcuchy, rozłożyste gniazda górskie, 
ostro iglico goni. Solisko, grań Baszt, smukły 
Szatan, Ostra, obejmowały migocące stawka­
mi doliny a na dalekim horyzoncie majaczyły 
czysto sylwety tatrzańskich olbrzymów. O go­
dzinie 10 siedzieliśmy już na kopczyku szczy­
towym Hrubego na wysokości 2.431 m. Sier­
pniowe słońce prażyło ulewą promieni, w ca­
łej szerokiej okolicy nie było żywej duszy, ci­
sza bezkresna i spokój panowały w przyrodzie 
górskiej.

Przeszliśmy potem niemało trudu i emocyj 
w poszukiwaniu zejścia do doliny Hlińskiej. 
Północne, czarne, po podcinane ściany długo nic 
chciały puścić nas w dół. Było wiele chwil nie­
wesołych i trudnych a nawet zdawało się czas 
jakiś, że siedzimy w skalnej pułapce, która nie 
wypuści nas wcale ze swych objęć. Poruszy­
liśmy całe skalne piekło głazów, które z pod 
nóg zjeżdżały nam w dół i pętaliśmy się długie 
godziny w mrocznych ścianach za nim cali i 
zdrowi’ choć nerwowo zmęczeni nie rozłoży­
liśmy się nad potokiem w IUińskiej na błogi 
odpoczynek.

Był to jeden z najpiękniejszych moich dni 
w Tatrach. Te potoki słońca, nowe krajobrazy, 
dzicz i odludzie, a zarazem niesłychana bujność 
tatrzańskich ogrodów, stworzyły nastrój zupeł 
nie niezwykły. Był to zarazem jeden z najbar­
dziej wytężonych marszów. Wstawszy bowiem 
o czwartej rano w Koprowej przewędrowa­
liśmy całą długą Niowcyrkę, grań od Furkotu 
na Ilruby, istny labirynt ścian i żlebóiV w zej­
ściu, przeważną część Hlióskiej — i tegoż dnia 
przez Zawory, Walentkową, Liljowe i Halę 
wróciliśmy koło godziny 2 w nocy cło Zako­
panego. .

Nic żal było jednak trudu. Takiego świetli­
stego dnia pogody w pełnej krasie l&t-a ] ^ 
dodatku wśród najpiękniejszych zakątków gór 
nie zazna nieraz turysta przez dluśrfe miesiące 
Piękny był Hruby i potężny skalny widok, 
piękna ukwiecona Wińska i groza  ̂ czarnych 
litych ścian. Ale największe wrażenie, nieza­
pomniane do śmierci wywarła poetyczna Niew- 
cyrka w nastrojowej ciszy przedświtu. Osta 
tui dzień tatrzańskiego lata zapisał się pięknie 
w pamięci.

Teraz coraz głębiej pogrążać »się będziemy 
w smętne nastroje jesienne, czekając rychło 
przyjdą te niesamowite dnie, kiedy góry białe 
już od jesiennych śniegów opasują wieńcem 
kolorowym żółkniejące i czerwieniejące Regle. 
Kiedy nad Tatrami włada bezchmurna mglista

fport.
Rozwój sportu w Polsce.

Sport, nie popierany pr«*s nftcęo przed 
wojną jest u nas zagadnieniem stosunkowo 
dość nowem i rozwój jego datuje się właściwie 
od czasu odzyskania niepodległości. Jakkol­
wiek zatem zaledwie przed kilkunastu laty za* 
częliśmy^ na tem polu stawiać pierwsze kroki, 
rozwój jego następuje krokami wręcz olbrzy­
miemu Liczby procentowe ilustrujące ten roz­
wój od roku 1918 do dnia dzisiejszego, idą 
w setki a nawet w tysiące, a jakkolwiek w wie­
lu wypadkach brak danych, dotyczących ostat­
niego dnia, to jednak i to, co przytoczone bę* 
dzio niżej, w dostatecznym stopniu orjentuje 
w tym rozwoju.

Sportowców, zrzeszonych w związkach spor 
to wy cli, zarejestrowanych w Państwowym U- 
rzędzie Wychowania Fizycznego, było w roku 
1919 43.2 tys., obecnie jest ich przeszło
223.9 tys. to jest o 418.3 proc więcej, liczba 
kursów wychowania fizycznego z 11 wzrosła 
do 201 (o 1727.3 procent), liczba zaś uczestni­
ków tych kursów % 400 do 8.100 (o 1.925 pro­
cent). Obozów letnich urządzono w roku 1922 
12, ostatnio — 43 (o 258.5 procent więcej), 
liczba uczestników z 1.900 wzrosła do 7.600 
(o 300 procent).

Niemniej szybko rozwijają się wszelkiego 
rodzaju urządzenia techniczne, służące sprawie 
aportów. Liczba boisk do gier sportowych z 91 
w roku 1919 wzrosła do 706 (o 675.8 procent), 
stad jonów lekkoatletycznych 75 do 6ol (o 
741.3 procent), liczba pływalń z 25 do 82 (o 
228 procent), przystani wioślarskich z 20 do 70
(o 250 procent), j&rów kolarskich, z \  do 12
(o 1.100 procent),'kortów tennisowych z 97 do 
567 (o 474.2 procent), strzelnic ze 158 do 679 
(o 329,7 procent), torów przeszkód z 2 do 74
(o 3.600 procent), torów hipicznych z 8 do 26
ćo 225 procent), ogródków Jordanowskich z 2 
do 18 (o 800 procent ), ślizgawek z U  do 77 
(o 600 procent), torów saneczkowych z 2 do 
24 (o 1.100 procent), skoczni narciarskich ma­
my obecnie 9 dawniej ich całkiem nie było, 
liczba sal i hal gimnastycznych ze 180 wzrosła 
do 269 (o 49.4 procent) itd.

Cały ruch sportowy u nas zogniskowany 
jest w Komitecie Wychowania Fizycznego i w 
odpowiednich organizacjach i stowarzyszeniach’ 
wojskowych i prywatnych. .Oczywiście żaclna 
propaganda i popieranie .sportu przez* czynni­
ki miarodajne nic mogłyby dać pozytywnych 
wyników, gdyby w łonie samego społeczeń­
stwa, zwłaszcza w jego miodem pokoleniu, nie 
istniały odpowiednie prądy i nastroje. Dowo­
dom tego niech posłuży ta okoliczność, że na 
3.234 urządzenia techniczne, służące cci om 
sportowym (boiska, stadjony, tory, korty itp.), 
1042, a więc 32.2 procent ogólnej ich ilości u- 
rządzono staraniem Komitetu Wychowania Fi­
zycznego, SOO to jest 24.7 procent ma charak­
ter wojskowy a 1.392, więc najwięcej, bo 43.1 
procent ich liczby ogólnej, należy do stowarzy­
szeń i organizacyj prywatnych, społeczeństwo 
zatem złożyło wyraźny dowód, że sprawami 
sportu interesuje się żywo.

Dotyczy to niotylko sportów nowych, któ­
re właśnie jako nowe, a więc modne mośfły 
liczyć na większe poparcie, ale i dawnych, jak 
wioślarstwo, kolarstwo, hipika it.p. Zresztą 
sam wzrost liczby uczestników zrzeszeń spor­
towych w ciągli 12 —■ 13 lat o blisko 509 pro­
cent, jest najwymowniejszym dowodem, że 
sport przestaje być zabawką niewielu amato­
rów, lecz zaczyna być uprawiany, prj?e& cało 
niemal współczesne pokolenia bez różni o v płci.

7. K.
— oo---------

Masarykowy Okruh.
W Brnie odbył się w niedzielę doroczny wy* 

ścig automobilowy t. zw. Masarykowy Okruh. 
Zgromadził on w tym roku jedynie 21 wozów, 
przyezeim ze znanych kierowców nie startował 
Caracciola. Liczba publiczności dochodziła mi­
mo niepewnej pogody do 150 tysięcy. Pierwsze 
miejsce zajął Francuz Chlron na Btjf&ttim w1 
czasie 4:37:10 sek. Nuvolari (Wiochy) na Alfa 
Romeo przybył jako trzeci wskutek defektu ko­
ła na trasie.

MECZ BOKSERSKI POLSKA —WŁOCHY. 
T)n. 18 września rozegrany zoetanie w Po*uąniu 
sensacyjny mecz bokserski pomiędzy reprezen­
tacjami Eolski i Włoch. Skład Eolski nie jeełi 
jeszcze ostatecznie ustalocy, eliimłnaeje poznań­
skie bowiem nie zgromadziły reprezentantów 
wszystkich wag. Dopiero w najbliższą aobętę 
odbędą się w Lodzi dodatkowe eliminacje w 
wagach półciężkiej i ciężkiej. Wyniki te za­
decydują o ostatecznym składzie Polski.

pogoda. Kiedy z bekiem odchodzą % ha*1 hiaje 
kierdele owiec. Kiedy przyroda górska uśmie­
cha się ostatnim uroczym blaskiem, nim zapad­
nie w wilgoć slot, w biały całun zimowy.

Cichy, złoty wrzesień schodzi na mpj® 
Tatry.

Maąja
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Ś r o d a  7: W- Melchiora Grodz.
C z w a r t e k  8: Narodzenie N. M. P. 
C z w a r t e k  8: wschód słońca o godz. 5.21,

zachód o godz. 18.32.

OKRĘŻNA WYSTAWA DZIEŁ’ ARTURA 
SZYK A W KRAKOWIE. W najbliższą sobotę 
dnia 10 h. pi. otwarta będzie o godz. 12 w po­
łudnie w lokalu Tow. Naucz. Szkół Wyższych 
w Rynku L. 29, wystawa min ja tur, oraz 
ilummaeyj rękopisów zamieszkałego w Paryżu 
polskiego artysty A. Szyk a. Wystawa, odbywa 
jnca się w kraju i zagranicą pod protektoratem 
p. ministra S. Z. A. Zaleskiego, ob*'muje oko­
ło 150 prac jedynego dziś w święcie malarza, 
k tó r y  potraf'? wskrzesić obumarła sztukę ilu- 
minacyjną. "Kraków po ra.z pierwszy zapozna 
się z mon urn en tal nem dziełem, jakiem je-rt 
„Statut Kaliski’*, owoc trzyletniej benedyktyń­
skiej pracy A. Szyka. Po raz pierwszy w Pol­
sce wystawiony będzie rękopis „Traktatu Li­
gii Na.rodów“. oraz zamówienie rządu Stanów 
Zjednoczonych: cykl miniatur opiewający hi­
storię J. Washingtona. oraz zamówienie rządu 
Wenezueli — Dziele S. Pol Iw ar a. Niewątpliwie 
wystawa Artura Szyka. który rozpoczynał 
srbtidja malarskie w A.kadomji tutejszej pod kie­
runkiem Prof. Axentowicz8, spotka się w Kra­
kowie z nienTiiiejszem uznaniem niż w stolicy 
i we Lwowie. Ministerstwo W. TL i O. P. wy­
dało okólnik do wszystkich kura-torjów Rze­
cz ypospoDi to j|. zaohooąjacy młodzież szkolną 
do zwiedzania tej niezwykle zajmującej ekspo­
zycji-

OPERETKA W „BAGATELI**? Toczą się 
pertraktacje celejn stworzenia w gmachu ..Ba­
gateli1’ operetki* Pertraktacjo te są już na a- 
koóezeniu i .sprawą obecnie zajęło się pTezy- 
dijum miasta. Kierownikiem artystycznym ope­
retki ma zostać znany autor dramatyczny p. 
Wiśniowski.

Z TARGOWICY. W ub. tygodniu spędzono 
na targi: buhaji 250. wołów 240, krów 243, 
jałówek 100, cieląt 885, nierogacizny 702; ra­
zem 2480 zwierząt. Płacono za jeden kilogram 
żywej wagi: buhaje 0.37—0.70, woły 0,43—0.76, 
krowy 0.22—0.6S, jałówki 0.40—0.73, cielęta 
0.73—1.34, nierogacizna 0.95—1.40. Bitej wagi: 
nierogacizna od 1.15—1.83. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumeję miejsco­
wą 2380 sztuk, na konsumeję innych gmin 96, 
pozostało niesprzedanyc!) 19. Przebieg handlo­
wy: Spęd bydła, rogatego i cieląt wzmożony. 
Ceny bydła rogatego i cieląt na poziomie cen 
ubiegłego tygodnia, nierogacizna nieznacznie 
zwyżkowała.

ZAGINĄŁ CHŁOPIEC, ZNALEZIONO -  
DZIEWCZYNKĘ. Halama Antonina, Strzele­
cka 7 zgłosiła, że dnia 4 bin. wyszedł z domu 
jej syn Witold lat 10 i dotychczas nio powró­
cił. Natomiast dnia 5 bm. o godz. 16 znalezio­
no na ulicy Kalwaryjskiej dziewczynkę loit oko 
ło 7, nieznanego nazwiska i miejsca zamieszka 
nia. która na razie znajduje tfię w Kom Lar jacie
V. P. P.

/AWIADOMIENIA0 !* KOMUNIKATY.
WSZELKICH INFORMACYJ O STUDJACH 

PRAWNICZYCH na Wydziale Prawa. U* J. u-, 
dzieła się. w lokalu Towarzystwa Bibljoteki Słu­
chaczów Prawa U. J. ul. Jabłonowskich 5 I. p. 
codziennie od godz. 10—12. Telofcn nr. 138-50
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Środa: „Faust’* (gość. wystąpią, p.p.: Helena 
lipowska, Konst. Użejko, T. Szymonowiez i 
Słcf. Romanowski).

Czwartek: „Travia,ta“ (gość. wystąpią pp.: 
Ada Sari. T. Szymonowiez, Stef. Romanowski 
i A. Mazanek).

R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W .
ŚWIT: „Krysia leśniczanka* (Harry Liedkc

! Lya Mora).
WANDA: „Upiór Paryża** (John Gilbert),
APOLLO: T. „Zwycięstwo por. Żwirki4*. LI. 

•;"W cieniu drapaczy chmur**.
SZTUKA: „Skandal Papy“.
SŁOMCE Groza śmierci** (Thom Piller),
UCIECHA: „Pogromcy nieba*4.
ADRIA: „Patrol*’.
PROMIEŃ: „Scaramouche*1 (w roli gł. Ra­

mon Nova-rro).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO wy­

świetla ed 5.go do 7-go b. m. film p. t. „Podróż 
poślubna’*, w roli gł. Billie Dovc. Cony biletów 
od 40 do 85 groszy.

„FAUST** — „TRAV1ATA*’. Dziś powtarza 
opera krakowska nieśmiertelne arcydzieło 
Gounoda -Faust**. W operze tej wystąpi w par 
tji Małgorzaty świetna primadonda opciy war- 
srawskiej i lwowskiej p. Helena Lipowska. 
Mefistofelesa odtworzy niezrównany p. Kon­
stanty Użejko, basista opery bukareszteńskiej 
i lwowskiej. Tytułową part je śpiewać będzie 
p. T. 8zymonowi.cz, partjo Walentego p. 8+ef. 
Romanowski, który zarazem reżyserował ..Fa­
usta’*. Obsady dopełniają pp.. Pastówma, Wo­
źniak i KfOpyciński. Dyrygować będzie dyr. 
Bok Wal lek-W alowski. Scepy baletowe w H. 
akcie w  u kładź i o i wykonaniu balctmistrza E.

MYDŁA TOALETOWE
Pulsa, Malinowskiego Majola, Abarid, Elida, Ichnato- 
wicza, Tlen, Florange, Blask, Pears, Roger - Galiet, 

Golgate, Molinard i inne
p o l e c a :

D r o g e r i a  — P e r f n m e r j a  — S k ł a d  a p t e c z n y

im .św.T*r«»y C T F F l l k l  H V I  A  K r a k ó w ,
Telefon 138-09 J  1  L  1  rfk Jll 11 I  L i i  ul. W iśln a  8.

S ta le  na sk lacU łe : perfumy, wody kolońskie pudry, (takie aa wagę), mydłM. kromy 
wszelkie kosmetyki, sr.ezotki, przybory do golenia, pasty do sębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawiee do wyeia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prowin«f<» o d w rotn ie  za za liczen iem .

Harcerze wrócili już do Krakowa.
„Dura necessitasu — twarda konieczność 

*— wygoniła młodych rycerzy świeżego powie­
trza z letnich obozów, gdzie spędzali oehpezo 
swe wakacje. Na 14 bowiem drużyn krakow­
skich urządzili harcerze 13 obozów, w tern 12 
stałych i jeden wędrowny. Obozy te, liczące 
przeciętnie 22 uczestników, były rozsiane 

na calem Podkarpaciu; 
począwszy od łliieulszczyzny, przez Spisz i 
Orawę do Beskidów Śląskich. Jeden z obozów 
ulokował się nawet na terenie K. O. P. u 
gdzie mógł śledzić oryginalny tryb życia straż­
ników naszej wschodniej granicy.

Co do funduszów to głoszono hasło samo­
wystarczalności. Była wprawdzie szczupłą flo­
tacja. z województwa, oraz skromny zasiłek z 
Korpusu Ochrony Pogranicza, jednak główną 
część kosztów musieli pokryć uczestnicy. Na 
każdego wypadło około 45 złotych na miesiąc, 
co jest bądź co bądź kwotą dość skromną, 
gdyż z niej trzeba było pokryć wszelkie wydat­
ki, jak na utrzymanie, przejazdy i t. p. Średnio 

„harcerzo dzień*’
— jak nam wyjaśniał jeden z instruktorów o-

bozu, kalkulował s‘ę na 1.72 zł., w tem u- 
trzyiuanie 1.26.

Jak widzimy, mimo romantyki podróży i 
beztroskiego życia, kierownicy obozu z ołów­
kiem w ręku musieli obliczać wszystkie wydat­
ki i naginać je do skromnych funduszów. Ale 
to tylko kierownicy... Bo harcerze nie bardzo 
trapili się kwestjami finansowemi, zostawiając 
trud myślenia starszy/nie...

A wrażenia?! Tysiące wesołych przypad­
ków, żartów, przygód; wspomnienia miłych 
chwil ezy to na wycieczce, czy w kąpieli, czy 
też wreszcie przy ognisku wioczomem, gdy oka­
lające szczyty były spowite jakby w delikatne 
mgły i słabo rysowały się na cjemniejącem nie­
bie; gdy chłód nocny nadciągał od skat cfc> 
ciepłych dolin i zapędzał chłopców do miłego 
ogniska... Są to wspomnienia, które nie łatwo 
zatrą się w pamięci i zawsze będą budziły w 
uczestnikach pragnienie zaznania na nowo 
tych górskich rozkoszy w gronie sympatycz­
nych kolegów i przyjaciół.

No, za rok znów będą wakacje...!
K. N.

Kinoteatr dźwiękowy
f f WANDA ** ul. św. Gertrudy Ł. 5.

Fenomenalno arcydzieło dźwiękowo palne nlebywało| emocji.

„ U P I Ó R  P A R Y Ż A "
( P h a n t o m  o f  P a r i s )

Wgtiąsający dram at miłości oparły na tle słynnej powieści Gastona Lerou* „Cheri Bib!, 
W rolach głównych: Bohater ,Symf°nji zmysłów** i rKozakówu

JOHN GILBERT ^  LEI LA HTANIS LEWIS STONE
Gra aktorów stojąca ua wyżynie ruiidoskonalsiego artyzmu, olśniewający pizepyeh, zawrotne 
tempo, nieustanny ruch i żywotność akcji oto zalety csyniąco s „UPIORA PARYŻA* jeden

z najlepszych filmów sezonu.
P onadto w p rogram ie  tygod n ik  d źw ięk ow y „ F o x a « .

Początek o godzinie 5, 7, p.10 — w niedzielę i święta od godziny 8, 5, 7 i 9.10 wieczorem

Wojnara i primabaleriny I. Soboltówny.
Na jiitrzejszem przedstawieniu ukaże się 

arcydzieło G, Void i4ego ,.Tra vlala“, z naszą 
sławną śpiewaczką, p. Adą Sari w tytułowej 
partji. Alfredem będzie T. Szymonowiez. ojcem 
p. Stef. Romanowski, doktorom p. A. Mazanek. 
Obsady dopełniają pp.: Zbigniew.iczówna, Wo­
źniak, Mazurek i in.

W IK T O R  C H E N K IN , światowej sławy ar­
tysta, znakomity piosenkarz i humorysta, wy­
stąpi w niedzielę H  bm. w Starym Teatrze
i wykona bogaty program złożony z pieśni cha­
rakterystycznych, których jest niezrównanym 
odtwórcą.

W IA D O M O ŚCl° K O ŚCIELN E.
8-DNJOW E NABOŻEŃSW O O D PU STO W E 

W  K O ŚC IELE OC. A UG UST JA N Ó W . W  przy 
szły czwartek to jest dnia 8 pni. rozpoczyna się 
w kościele pod wezwaniem św. Katarzyny i*. 
M. 00. Augustjanów S-mio dniowo Nabożeń­
stwo Odpustowe, na uczczenie Narodzenia 
Najśw. Marji Parmy. W dzień 8 września, tu­
dzież w następną niedzielę: rano o godzinie G-?j 
Msza św. cicha; o godz, 7-mej Drymarja; n go­
dzinie 8.30 Msza św. śpiewana przed ołtarzem 
N. Marji Panny, o godz. 10.30 Suma z wysta­
wieniom Najśw. Sakramentu i kazaniem. Po­
południu dnia S-go września o godzinie G-tej 
:i w niedzielę o godzinie 4-tnj Nieszpory z wy­

stawieniem Najśw. Sakramentu, kazaniem i pro 
cesją do Kaplicy cudownego obrazu Najśw. 
Marji Panny Pocieszenia.

W inne zaś dni tygodnia: rano o godzinie 
G-tej Msza św. śpiewana z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu; o godz. 7-mej Msza św. eicha. Po­
południu o godzinie G-tej Nieszpory z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu kazaniem i pro­
cesją.

W przyszłą sobotę to jest dnia 10 wrze­
śnia przypada św. Mikołaja z Toleutynu, O go­

dzinie 8 rano poświęcenie chleba zwanego 
„Chlebom św. Mikołaja**, poczem odprawi się 
uroczysta wotywa, przed ołtarzem św. Miko- 
łaja.

Przyjazd gen. Józefa Hallera.
W dniu 8-go bm. o godz. (16.48 przyjeżdża 

do Bielska gon. Józef Haller, który weźmie u- 
dział’w uroczystej aktulem]i 7. okazji 15-locia 
powstania Armji Polskiej we Francji, a nastę­
pnie po przenocowaniu w Bielsku uda się na 
4-ro dniowy objazd inspekcyjny 80-ciu placó­
wek hnllerowskich w pow. Bielsko, Cieszyn, 
Biała, Żywiec i Wadowice. Następnie po kilku­
dniowym wypoczynku weźmie udział w uroczy­
stościach hallerowskięii w Nowym Sączu, i prze 
prowadzi inspekcje placówek w okręgu tarnow­
skim.

Urzędy rozjemcze do spraw kredytu
będą wkrótce uruchomione.

Wojewódzki komitet do spraw fina.nsowo- 
rolmych komunikuje, że rozporządzeniem P. 
Prezydenta IŁzpk-ej z dnia 23 sierpnia br. po­
wołano urzędy rozjemcze do spraw kredyto 
wych małej własności do 50 hektarów. Urzędy 
takie utworzone zostały przy wszystkich 
wydziałach powiatowych, a w mieście Krako­
wie przy magistracie. Urzędy rozjemcze w wy­
działach powiatowych uiu-chom. one będą w 
najbliższym czasie, skoro prezesi właściwych 
sądów okręgowych po przedstawianiu im kan­
dydatów przez wydziały powiatowe zamianują 
z pośród tych kandydatów przewodniczącego 
urzędu rozjemczego, jego zastępco, oraz resztę 
członków tego urzędu. Termin uruchomienia 
urzędu rozjemczego w każdym powiecie poda­
dzą wydziały powiatowe do wiadomości rolni­
kom.

Chór Sjkstynski w Krakowie.
A więc już za kilka dni usłyszymy w Kri'- 

kowie Chor Syks tyńsk i  najpotężniejszy, naj­
wspania l szy  zespół śp i ewaczy na kuli ziemskiej.

Koncerty odbędą się w sobotę, dnia 10 bm, 
i w poniedziałek, dnia 12 bm. w Złotej Sali 
Domu Katolickiego. Ta m będziemy mogli  wszy­
scy podziwiać  ten chór  o czternastowiekowej 
t radycj i ,  k tóry  prowadząc  dziennik swych kom- 
pozycyj  na  tor cnie wielu wieków,  stał się żywą 
kron iką  muzyk i  koście Lu oj J z jej najświetniej­
szego okresu z XVI wieku.

Chórem Sy katyńskim, który stworzony zo­
stał za czasów papieża Grzegorza Wielkiego, 
opiekowali się papieże Sykstus VI. Juljan U 
i Leon X. Oni to dopełniali chór najpotężniejsze 
mi śpiewakami całego świata i stworzyli tę 
wspaniałą, tradycję, którą dzisiaj kultywuje za­
służony dyrygent Chóru Syks ty oskiego M gar. 
Ra fiacie Casimiri.

Koncerty tego chóru będą dla całego kul­
turalnego Krakowa prawdziwą ucztą artystycz­
ną.

Bilety są do nabycia u Boloóskiego, Rynek 
Gł. 34.

Pierwsza wyprawa szybowcowa
na terenie województwa krakowskiego,
I u nas sport szybowcowy — tak wspania­

le rozwinięty w Niemczech — ruszył z miejsca. 
Szybownictwo przestaje być u nas tematem 
teoretycznych rozważań; zwolna zaczynamy; 
realizować i rozpowszechniać ten miły i brawu­
rowy sport. Każdy zatem, kto ma ochotę, czas 
i nieco pieniędzy, może w tych dniach wziąć 
udział w kursie szybownictwa i może zaznać 
rozkoszy fruwania pod obłokami! Gdyż Kole­
jowa Sekcja Lotnicza Aeroklubu Krakowskiego 
urządza w czasie od 18 września do 17 paź­
dziernika br. wyprawę szybowcową na stokach 
góry „Winna54 w Nowym Sączu. Program wy­
prawy obejmuje wyszkolenie 50—60 kandyda­
tów na pilotów szybowcowych kategorji A. I 
B. Szkolenie odbywać się będzie na czterech 
własnych szybowcach konstrukcji CWJ wyko­
nanych w b. r. i jednego „wróbelka” przezna­
czonego specjalnie do wstępnych ćwiczeń t. 
zw. ,.szurań“. Wyprawa organizowaną jest pod 
fachów cm kierownictwem porucznika pilota Ta 
deusza Kurowskiego z Dęblina znanego jut na 
polu sportu szybowcowego.

Koszta udziału na wyprawie wynoszą łącz­
nie za mieszkanie, wyżywienie przez przeciąg 
30 dni kwotę zł. 140.—. Chcąc uprzystępnić 
wyszkolenie jak największej ilości kandydatów 
Zarząd Sekcji postanowił stosować, dla nieza­
możnych specjalne zniżki. Zgłoszenia w termi­
nie do 12 września br. przyjmuje, oraz bliż­
szych informacyj udziela Zarząd Kolejowej 
Sekcji Lotniczej A. K. Kraków Dyrekcja Okr. 
Kolei Państw, pl. Matejki 12* tel. 15020 wewn. 
94.

Jesteśmy przekonani, że miłośnicy szybow­
nictwa przyjmą tę wiadomość ze zrozumiałą ra­
dością i zadowoleniem i nie omieszkają skorzy­
stać ze sposobności wyszkolenia się na pilotów 
tego tak pięknie się rozwijającego sportu. J « t  
to dobra okazja urzeczywistnienia marzeń wie­
lu kandydatów — a może przyszłych asów lot­
nictwa bezsilnikowego.

Z okolic Krakowa.
KATASTROFA AWJONETKI. Z Chrzano­

wa donoszą, że onegdaj popołudniu w czasie 
lotu ćwiczebnego w Kościelsku awjonetka, na­
leżąca do aeroklubu śląskiego w Katowicach, 
pilotowana przez Alfreda Kasperskiego z me­
chanikiem Adamem Gewandem spadla na zie­
mię z wysokości 100 metrów z powodu defe­
ktu motoru, rozbijając sic; doszczętnie. Kasper­
ski i Gewand wyskoczyli w ostatniej chwili 
przed uderzeniem samolotu o ziemię, wobec 
czego wyszli z wypadku bez szwanku.

U TO PIŁA  S W E  D Z IE C K O . Organa policji 
aresztowały w Zakliczynie pow. Brzesko nie­
jaką Katarzynę Tubównę pod zarzutem zamer 
(Rwania swego nieślubnego dziecka przez uto­
pienie go w potoku.

n ek r o l o g ja .
Ś. P. STEFAN IG LIC K I, obywatel m. Krą* 

kowa, członek towarzystwa Kurkowego, oraz 
wielu innych stowarzyszeń, odznaczony złotym 
krzyżem zasługi za pracę na polu zawód o w em 
i s polecz nom, 'właściciel znanego składu przy 
ul. Sławkowskie j ,  oraz fabryki mebli w Podgó­
rzu, zmarł pn krótkich i ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzony św. Sakra monitami, dnia 5 b. m., 
przeżywszy lat 73. — Wyprowadzenie zwłok 
z kaplicy cmentarza rakowickiego nastąpi we 
środę dnia 7-go września, o godzinie 2-giej po 
południu.

Przy zmianie ad rem  prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad-
resu.
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Z y c i e  g o s p o d a r c z e .
Niespełna 500 nowych domów w całym 

kraju.
Zanik ruchu budowlanego w Polsce w 11-gim 

kwartale b. r.
Główny Urząd Statystyczny opracował da­

no, dotyczące ruchu budowlanego we wszyst­
kich miastach Polski powyżej 20.000 mieszkań 
ców. w II. kwartale b. r.

Jak wymika z tych danych, w ciągu kwar­
tału ukończono ogółem 481 nowych budynków, 
oraz 72 nadbudówki i dobudówki. Ponadto roz­
poczęto budowę 1.607 budynków i 191 nadbu­
dówek. Z użytkowania wycofano 42 budynki.

Wśród nowowzniesionych budynków znaj­
dują się 424 domy mieszkalne, 42 budynki 
przemysłowe i handlowe, 2 użyteczności pu­
blicznej, oraz 14 innych budynków.

W nowych donnach mieszkalnych, wznie­
sionych w IT. kwartale b. r.. znajduje się ogó­
łem 1.236 mieszkań, w tom 157 mieszkań jedno 
izbowych. 547 dwuizbowych. 291 trzyizbowych, 
213 cztero- i pięcioizbowycb. oraź 28 mieszkań 
sześcioizbowych i większych. Ogólną liczba 
izb w mowo wzniesiony eh budynkach wynosi 
3.216.

Jak' nas informują z kół budowniczych, koń 
czący się już tegoroczny sezon budowlany za­
znaczył się niesłychanie szczupła ilością robót. 
To co wykonywano w tym roku. ograniczało 
pfę przeważnie do wykończania dawniej rozpo­
czętych budowli, względnie przeróbek lub nad­
budówek. Brak i drożyzna kredytu przrezyniły 
się do zupełnego zastoju w przemyśle budo­
wlanym. /

Zwyżka kursów anielskich papierów 
wartościowych.

Przegląd miesięczny Banku Angielskiego za 
lipiec b. r. zawiera m. in. dane dotyczące kształ 
towamia się kursów papierów państwowych od 
początku b. r. Jak wynika z podanych cyfr, pa­
piery te w związku z szczęśliwie przeprowadzę 
mą konwersją, pożyczek wojennych, osiągnęły 
poważną zwyżkę. Wskaźnik kursów 19 papie­
rów państwowych podniósł się z 948 w końcu 
stycznia do 116.7 w końcu lipca b. r. Równo­
cześnie podniósł się wskaźnik 15 akcyj prze­
mysłowych o stałem oprocentowaniu z 86.8 na 
105. Inne pierwszorzędne akcje o zmiennej dy­
widendzie wykazały wzrost wskaźnika z 81.6 
na 94.5. Ogólny wskaźnik 176 papierów war­
tościowych .obejmujących zarówno papierv 
państwowe, jakoteż akcje o stałych i zmien­
nych dywidendach, podniósł się na koniec 
lipca w stosunku do końca stycznia z 73.3 
na 78.7.

Ogólne zmniejszenie światowych zbiorów 
pszenicy.

Po zwyżce trwającęj i w ub. tygędniu, ce­
ny na giełdzie zbożowej w Krakowie ustabili­
zowały się, wykazując już na wczorajsaem (6 
lb. m.) zebraniu gietdowem tendencję spokojną 
przy średnich dowozach. Notowano: Pszenica 
dworek a czerwona wschodnio-małop. nowa 
7/475 — 29.25—29.75; pszenica wschodnio 
małop. 69/70 — 26.75—27.75, dworska 67/68
25.75—26.25; targowa 23—25. Żyto dworskie 
nowe 17.75—18, targowe nowe 17.25—17.75. 
Owies dworski nowy 16.75—18. targowy nowy
15.75—16.50, zadeszczony 14.15 zł.

Mąka pszenna krakowska grysikowa 51— 
55; 45% 50—51; 60% 48—49; 65% 30.55—31; 
mąka żytnia 65% 30.50—31. Razówka żytnia 
27—28; razówka graham pszenny 38—29 zł.

Na rynkach krajowych przeiz cały ub. ty­
dzień panowała zwyżka cen pszenicy, spowo­
dowana klęską rdzy.

Rynki światowe znajdują się również pod 
znakiem ogólnego zmniejszenia się zbiorów 
pszenicy. Na giełdach amerykańskich zakoń­
czyła się już gwałtowna haussa z ubiegłych 
dni, niemniej jednak silna tendencja utrzymu­
je się. Tendencji tej sprzyjają wiadomości o 
rosyjskiej kampanji zbożowej, która gorzej, niż 
w roku ub. się przedstawia. W stosunku do 
planu zdołano zebrać w tym roku 69%. °*dy 
w iibiegłym 75.3%'. Niewyjaśnioną iest srtu- 
acja rynków zbożowych południowej i wscho­
dniej Europy.

Giełda krakowska.
Kraków 6 września. (PAT). 4% pożyczka 

dolarowa 48—48.50 — Bank Polski 103 — 
Chybie 13 — Siersza Górnicza 5 — Zieleniew­
ski 14.90.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 6 września. Waluty: Dolar nie- 

notowany. Dewizy: Belgja 123.80; 124.11;
123.49; Hol and ja 358.90; 359.80; 358.00; Lon­
dyn 31.00 31.15; 30.85: Nowy Jork 8.91; 8.93; 
8.89; Nowy Jork telegraficznie 8.92; 8.94: 8.00; 
Paryż 34.97; 35.06; 34.88; Praga 26.38%; 26.45; 
26.32: Szwajcarja 172.65: 173.08; 172.22; Włn-j 
chy 45.80; 46.02; 45.58; Berlin prywatnie 212. \

KURSA OBLIGACJI
Akcje: Bank Polski 101.50-100—101.50 — 

Ohodorów 85 — Lilpop 16—15.50—16 — Mo-

D zii, p iątek  2  bnr. 
p re m ie ra „APOLLO" w teatrze iw letlnym

ZWYCIĘSTWO POR. ŻWIRKI
Entuzjazm publiczności naM otnisku w Tempelbofie pod Berlinem! Niebyw ałe owacje i przy­

jęcia na cześć Polski! W ręczenie nagród! O degranie hum nu polskiego!
Ponadto  zd jęcia  z p rzelo tu  p or. Ż w irki przez K raków !

Najnowszy sukces ekranów ! Fenom enalne arcydzieło techniki kinem atograficznej!

W CIENIU DRAPACZY CHMUR
W spaniały d ram at, ilustrujący blaski i nędze życia, m łodego chłopca — zabłąkanego na bruku 

chluby ekranów  am erykańskich Maoreen 0’Sil(.van,°Kyrna Lny, Hardie Albricht 
i Thomas Mcphan Fifra niecodz:ennvcb 

wrażeń i emocji!

Od czwartku 1 5»w.
99SZTUKA'.f t i w kinoteatrze

Śmiech! Wesołość! Humor! Arcydowcipna i niezmiernie oryginalna fabuła!

SKANDAL PAPY W ytworna kom edja, pełna rozkosznych 
aw anturek  m iłosnych! — Pikanterja! — 
Pomysłowość! — Satyra! — W roli głów. 

pełna tem peram en tu  i zalotności

ifi Do r s a y znany
komik e r s Realizował — realizator 

światowej siawy Frank Bo r z age

Flaga hakenkreuzlerowska na gmach sejmu 
meklamburskiego.

(Radio.

Jak wiadomo, hitlerowcy uzyskali większość w Landtagu Meklemburgji i nie omieszkali za 
znaczyć swego zwycięstwa przez wywieszenie flagi ze swastyką.

„Ożywienie gospodarki" w Niemczech.
W tydzień po wielkiej, programowej mówi. 

Papena w Miinsterze prezydent Hindenburg 
podpisał obszerny dokument, zajmujący w nie 
mieckim dzienniku ustaw przeszło 7 stron, a 
urzeczywistniający plany Papena.

Dekret nosi nazwę: „Rozporządzenie pre­
zydenta Rzeszy dla ożywienia gospodarki”. Już 
w nazwie zatem przebija się optymistyczny po­
gląd Papena na położenie gospodarcze Niemiec. 
Jest on zdania — i to zaznaczyło się w komu­
nikacie rządowym, oświetlającym dekret — ze 
„dno” kryzysu zostało już osiągnięte. A wo­
bec tego należy przygotować teren pod natu­
ralne ożywienie organizmu gospodarczego. Gdy 
by był pesymistą nazwałby dekret np dekre 
tern o walce z bezrobociem. P. Papen jest je­
dnak dobrej myśli. Czy się nie myli w ocenie 
sytuacji, to wkrótce zobaczymy. Niewiadomo 
również, czy zastanawiał się, nad pytaniem, 
komu sprzeda przemysł niemiecki nadmiar fa­
brykatów, który powstać musi, jeśli istotnie 
zatrudni się półtora do dwóch miljouów bez­
robotnych.

Pierwsza część dekretu zapowiada wytlawa 
nie bonów podatkowych od 1. X. 1932 oo I. 
X. 1933. Płatnik przychodzący do urzędu skar­
bowego celem zapłacenia podatku obrotowego.O i .
przemysłowego lub gruntowego otrzyma bon 
podatkowy w wysokości 40 proc. sumy po-

Ha-drzejów 4—4.25 — Starachowice 11.25 
beirbusch 55—58. — Tendencja mocna.

Pożyczki: 3% budowlana 38.50—39 — 4% 
inwestycyjna 99.75—100 — 4% inwestycyjna 
seryjna 105.50 — 5 % konwersyjna 39—40 — 
4%V dolarowa 48.25—4S.60 — 7% stabilizacyj­
na 55.75—57—56 — 10% kolejowa 100 — Li­
sty Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYC HU.
Zurych 6 września. Paryż 20.26%; Londyn 

17.97%; Nowy Jork 5.17; Belgja 71.60; Wło­
chy 26.53; Hiszpan ja 41.60: Holami ja 207.92%; 
Berlin 122.82%; Sztokholm 92.20; Oslo 90.10; 
Kopenhaga 93.00; Sof ja 3.73; Praga 15.30; 
Warszawa 57.90; Białogród 8.10: Ateny 3.18; 
Konstantynopol 2.48; Bukareszt 3.05; Helsing- 
fnrs 7.68; Buenos Aires 110.00.

datkowej. Tym bonem będzie mógł płacić po­
datki, ale dopiero w latach 1934—39. Narazie 
będzie mógł go sprzedać lub zastawić. A zatem 
— jak już pisaliśmy — rząd daje podatnikom 
duży prezent, ale z pieniędzy, których sam nie 
posiada, które dopiero mają wpłacić podatnicy.

Bony za podatek komunikacyjny będą wv 
dawane w pełnej wysokości. A zatem koleje 
Rzeszy otrzymają zwrot podatku w nominalnej 
wysokości 170 milj. marek.

Druga część dekretu dotyczy premii dla pra 
codawców, którzy zatrudnią bezrobotnych. Kto 
zatrudni jednego bezrobotnego przez rok otrzy­
ma 400 marek, kto przez kwartał — 100 ma 
rek. Niedość na tern. Dekret przewiduje jesz- 
cz< wydanie rozporządzenia wykonawczego u- 
możliwiającego zmniejszanie płac robotniczych. 
A zatem fabrykant może skorzystać podwójnie. 
Dostanie 400 marek za każdego nowego robot­
nika, a ponadto będzie mógł zmniejszyć zarób 
ki wszystkim robotnikom, nie wyłączając tych, 
których już poprzednio zatrudniał. Ten plan 
napotka z pewnością na silny opór robotników. 
Ich płace były już poprzednio redukowano In­
na rzecz, że dekret nie pozwala na znaczną ob­
niżkę płac, jak to praktykują nasi fabrykanci 
w Lodzi lub na Śląsku. Zarobek robotnika mo­
żna zmniejszyć najwyżej o 12.5 procent a i to 
pod warunkiem, że dane przedsiębiorstwo P0' 
większy ilość pracujących robotników o 25 
procent.

Pian Papena polega więc. na tem, że rząd 
wypłaci spore sumy przemysłowcom," ale zato 
zaoszczędzi na wsparciach dla bezrobotnych, 
bo ich będzie mniej.

Dalsze rozdziały dekretu zawierają posta­
nowienia o przedłużanie podatku kryzysowego, 
upoważniają rząd do wyasygnowania 50 miljo- 
nów dla terenów pogranicznych i t. p. Komuni­
kat rządowy zapowiada, " że rżąd  przeznaczy 

■ 750 milj. marek na roboty publiczne w naj- 
j bliższych miesiącach.

W ten sposób rząd Papena przeprowadza 
swe plany. Reichstag mógłby ten dekret oba­
lić, ale wnosząc z przyjęcia, jakiego dekret do­
znał w prasie, tego oczekiwać nie należy. Mo- 
żliwem jest jednak, że parlament poczyni pew­
ne zmiany w tym dekrecie.

ZAINTERESOWANIE ZAGRANICY 
HEJNAŁEM MARJACKIM.

Dzięki codziennemu traosmitowajniu przez 
wszystkie polskie rozgłośnie starożytnego hej­
nału z wieży Marjackiej, obudziło się zagrani­
cą żywe zainteresowanie tą piękną, tradycją, 
czego wyrazem są liczne zapytania, nadsyła- 
jio do stacji krakowskiej z zagranicy, zwłasz­
cza z Anglji i Stanów Zjednoczonych, dotycząr 
ce pochodzenia i znaczenia hejnału. Chcąc 
tym zapytaniom i prośbom zadośćuczynić, roz­
głośnia krakowska wspólnie z rozgłośnią war­
szawską nada w dniu 7 września o godzinie 
22.25 odczyt dra Jerzego Dcibrzyc.kiego w ję­
zyku angielskim, przeznaczony dla zagranicy. 
Odczyt ten wygłosi lektor Un. Jag. Jan o Ła­
ni sławski.

EKSPERYMENTY w  ROCCA DI PAPA.
Markiz Marconi eksperymentuje już od dłuż­

szego czasu z dużem powodzeniem na u ltra  
krótkiej fali 57 cm. Wiele o tych doświadcze­
niach Marconiego wypisała prasa codzienna 
na całym święcie, a zwłaszcza prasa, spećjalna, 
radiowa. We wszystkich jednak doniesieniach 
i opisach niewiele „rozkonspirowano" w znaczę 
niu tec-hnicznem, bo Marconi, nie chce o tem 
mówić przed czasem.

To też ostatnią depeszę którą Marconi wy­
słał do ministra komunikacji w Rzymie, a któ­
ra stamtąd rozeszła, się szerzej rozchwytywa­
no jako sensację. Okazuje się, że stacja nadaw­
cza Marconiego — to mały. prowizoryczny a- 
paracik o mocy 14 watów; mieści się podczas 
eksperymentowania, w obserwaiorjmu meteo- 

rologicznem w Roccn Di Papa — pagórkowatej 
wiosce, oda! on ej od Rzymu o jakieś 35 kim. 
Moc nadawcza stacji w Rocca może być 
wprawdzie podwyższona tak samo, jak może 
ulec wahaniu .króciutka długość” fali. Tych 
zmian znakomity uczony nie stosuje, co. jak 
przypuszczaj?, musi mieć swoje uzasadnienie, 
z którego Marconi jeszcze się ..nie wytluma* 
czyi”.

Znakomity wynalazca i wykonawca milczy 
również. gdv dziennikarze i publicyści raćjowt 
usiłują naprowadzić rozmowy tak, aby usły­
szeć potwierdzenie Marconiego, że próby w 
Roeea Di Papa. a poprzednio w zatoce genu 
eńskiej i w Londynie, prowadzą do nowej epc 
ki w dziedzinie radjowej techniki komunika*

: cyjnej. Może jeszcze nie przewrót, a może istot­
nie coś epokowego — Któż to wie? A Marconi 
nie powie.

Programy stacyj radiowych.
" Czwartek 8 września.

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hej­
nał z Wieży Marjackiej, program na dzień b:e- 
żą-cy; 12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 12.4$ 
Komunikat meteorologiczny; 12.45 Płyty; 15 
Komunikat gospodarczy; 15.10 Płyty; 15.30 
Komunikat L. 6 . P- P'4 1*5.85 Płyty: 1&35 Ko" 
munikat dla żeglugi i rybaków; 16.10 „Najnow 
sze wydawnictwa” omówi dr. A. Bar; 17 Kon­
cert z Warszawy; 18 Odczyt, p. t. „Tradycje 
napoleońskie we Francji dzisiejszej" wygł. dr. 
M. .Jedlicki, docent Un. Jag.; 18.20 Muzyka 
taneczna z Warszawy; 19.15 Rozmaitości: 19.30 
Program na dzień natdęiymy; • 19.35 Tarasowy 
Dziennik Radjowy; ID 15 ..Rzeczy ciekawe4* 
omówi red. J. Bnjsarowicz; 20 Koncert weczor 
ny. Wyk.: TI. Droździkowska (śpTew), K. M<v 
yerhold (akomp.) i Krakowski kwartet smycz­
kowy — 8. Eibenschiitz O-szc skrzypce), K. 
Waóss /2-*ric skrzypce), 8 . ^ chi e id i koro (altów­
ka) i ?. Ma ca lik (wiolonezry): 21.30 Słuchowi­
sk > [p. t. ..Karabinierzy"1 podłu? d4Ambra ł 
Donnady w opr. 7. Jachjmeekiei; 21.50 Prasowy 
Dzhwułk R adjowy; 21 .co Wiadomości bieżące;

Lwów (380.7)- G. 15.30 Lwowski kącik L. 
O. P. P.: 16,48 „Wśród książek" w opr. p. H. 
Boyer; 17 Koncert solistów w wyk. p. J. Z-ubi- 
ka (tenor), P- M. Popowiczówny. (sopran) i p. 
M. Kielarskiego (baryton). Akomp. p. T. 8ere- 
dyński; 19.45 „W powietrzu, na morzu j lą­
dzie1’. (Lot Kraków_Wicd.eń—Wenecja). Wygł. 
(p. St. Machniewicz.

Warszawa (141.1.8). G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Prze­
gląd prasy; 12.40 Państw. Instytut Met.; 12.45 
Płyty; 15 Komunikat gospodarczy; 15.10 Pły­
ty; 15.30 Komunikat L. 0. P. 15.35 Płyty; 
16.35 Komunikat dla żeglugi i rybaków; 16.40 
„Wśród książek’4; 17 Koncert solistów. Wyk.: 
G. Jabłońska (skrzypce), S. Szyfmanówna (so­
pran i L. Urstein (akomp.); 18 Odczyt z Kra­
kowa; 18.20 Muzyka lekka i taneczna z ka­
wiarni „Cafe Adria44; 19.10 Rozmaitości; 19.30 
Kom. Tow. Zachęty do Hodowli Koni w Pcl- 
soe; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.45 
„Kom. rolniczy Przysposobienia roki.44; 19.55 
Program na dzień następny; 20 Koncert wie­
czorny w wyk. Orkiestry FilkarmiOinji Warszaw 
skiej pod dyr. St. Nawrota; 21.20 Słuchowisko 
z Krakowa; 21.50 Prasowy Dziennik Radjowy; 
21.55 Państw. Instytut Met.; 22 Muzyka ta­
neczna z kawiarni Hotelu Europejskiego; 22.40 
Wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka taneczna

Katowice (408.7). G. 16.20 ^Skrzynka pocz­
towa. Korespondencję omówi p. St. Steczkow- 
słd; 19.45 Inż. M. Zapałowski: „O wynalazczo-
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Dekret o ustroju adwokatury.
Pierwsza Macz. Rada — z nominacji.

Jeżeli chodzi o pierwszą Naczelną Radą 
Adwokacką, będzie ona powołana przez P. Pre- 
zydenta Rzplitej na wniosek min. sprawiedliwo­
ści żpośród adwokatów, posiadających prawo 
wybieralności, w składzie 20 członków. Manda 
ty ich trwać bądą 3 lata. Naczelna Rada Ad­
wokacka, zgodnie z dalszemi przepisami de- 
-kretu, obowiązaną jest przesyłać do wiadomo­
ści ministra sprawiedliwości protokoły walnych 
zgromadzeń Izb, posiedzeń rad adwokackich, 
Naczelnej Rady Adwokackiej i wydziałów za­
sądzających ir także sprawozdania roczne z 
żamknięćiem rachunków, oraz regulaminy we­
wnętrzne rad adwokackich i Naczelnej Rady 
Adwokackiej.

Minister sprawiedliwości ma względem rad 
ad3vx>kack.ieh oraz -Naczelnej Rady Adwokac­
kiej te. same uprawnienia nadzorcze, jakie przy 
sliigują.Naczelnej Radzie Adw. wzglądem posz­
czególnych rad. Zarządzenia nadzorcze mini 

_strń sprawiedliwości są ostateczne i nie ulega­
ją ć zaskarżeniu. .Wyjątkowo, gdy rada przez 

.swoją dzialalno/ć. naruszy porządek, względnie 
' bezpieczeństwo publiczne, minister sprawiedli­
wości bądzie mógł rozwiązać radę adwrokacką 
i przekazać wykonywanie jej czynności dele­
gowanym przezeń osobom z pośród sędziów. 
W tym wypadku nowe wybory do rady należy 
zarządzić najpóźniej po upływie 3 miesięcy od 
rozwiązania.

Dekret normuje odpowiedzialność dyscypli­
narną adwokatów, przewidując kary dyscypli­
narne za wykroczę ni a przeciw obowiązkom i 
ucbylrionia godności stanu adwokackiego (u- 
pommlenie, nagana, zawieszenie w czynno- 

.śc-iach na czas jednego roku. bądź też skreśle­
nie z listy adwokatów), normuje ponadto or­
ganizację i tryb postępowania przed adwokac- 
kiemi sądami dyscyplinarnemu

Dekret ma wejść w życie od 1 października 
bież. roku.

Tekst roty ślubowania, które każdy adwo­
kat musi złożyć przed rozpoczęciem czynności 
zawodowych, wobec dziekan5 rady adwokac­
kiej. opiewa: „Pomny dobra państwa, oraz go­
dności stanu adwokackiego, przyrzekam uro­
czyście, że obowiązki adwokata spełniać będę 
zgodnie z prawem i słusznością, poświęcać im 
się z całą sumiennością i gorliwością, władzom 
okazywać będę poszanowanie, a w postępowa­
niu swojem kierować się będę zasadami honoru 
ł uczciwości^.

Podobne mniej więcej brzmi rota ślubowa­
nia aplikantów.

Rząd angielski interwenjuje
w zatargu włókienniczym.

Londyn, 6 września. Ministerstwo pracy po­
stanowiło obyąć rolę rozjemcy w zatargu mię 
dzy pracodawcami a robotnikami, celem zakoń­
czenia strajku w przemyśle włókienniczym o- 
kręgu Lancashire i w tym celu zwróciło sic pi­
semnie do związku przemysłowców i związku 
robotniczego z propozycją wydelegowania re­
prezentantów na konferencję. Po nadejściu zgo­
dy ministerstwo wyśle swrego przedstawiciela

do Manchesteru, gdzie odbędzie się projekto­
wana konferencja.

Wzrost bezrobocia w Anglji.
Londyn, 6 września. Liczba bezrobotnych 

w Anglji w dniu 22 sierpnia br. wynosiła 
2,859.828 osób. W stosunku do stanu bezrobo­
cia z dnia 25 lipca br. liczba ta była większa 
o 48 tysięcy, a w stosunku do tego samego 
okresu z roku ubiegłego była większa o 
126.046 osób.

-:o:-

Włochy uznają żądania Niemiec.
Paryż, (PAT.) Prasa francuska donosi, z 

Rzymu, że włoskie koła urzędowe uznały zbro­
jeniowe żądania Niemiec za uzasadnione ze sta­
nowiska prawnego. Włochy uważają przyszłą 
konferencję za odpowiednie „miejsce do omó­
wienia postulatów zbrojeniowych niemieckich. 
Dzienniki podkreślają, że koła miarodajne wio- 
skie uznają w prawdzie postulaty niemieckie, 
domagają się jednak równocześnie, aby roszczę 
nia rządu niemieckiego były rozważane na te 
renie Genewy, podczas gdy Niemcy nie chcą 
wogóle brać udziału w obradach, o ile żądania 
ich nie zostaną przedtem spełnione.

Jak odpowie Francja?
Paryż, 6 września. Podsekretarz stanu w mi 

nisteretwie spraw zagranicznych, Paganon, 
oświadczył, że w odpowiedzi na memorandum 
rządu niemieckiego w sprawne równouprawnie­
nia pod względom zbrojeń, rząd francuski po­
łoży specjalny nacisk na swe dążności pacyfi­
styczne i na kwestję bezpieczeństwa. Stanowi­
sko rządu francuskiego w tej kwestji znajduje 
pełne poparcie Anglji i Stanów Zjednoczonych.

Szef sztabu amerykańskiego w drodze 
do Warszawy.

^ Paryż, 6. 9. (PAT.) Wczoraj wieczór przy­
był na pokładzie „Leyiathana” do Cherbourga 
gen. Douglas Mc Arthur, szef amerykańskiego 
sztabu generalnego. O północy w towarzystwie 
amerykańskich wojskowych generał przybył do 
Paryża.. Pobyt jego w Paryżu niema żadnego 
charakteru oficjalnego. Dziś gen. Mac Arthur 
ma się udać do Warszawy, gdzie będzie obec­
ny w czasie manewrów.

Odnalezienie listu Amundsena.
Prof. Samojłowicz, kierownik sow 

ekspedycji polarnej, który znajduje .się na ła­
maczu lodów „Rilsanówio“, ogłosił, że zna­
lazł na. przylądku Czeluskina dwa listy, jeden 
pochodzący od Amundsena, drugi zaś od Sver- 
drupa. Listy noszą datę 1-go maja 1919. — 
Amundsen donosi, żo ekspedycja czuje się do­
skonale. Svordrup w swojej zapisce donosi o 
pomiarach na przylądku Ozeluskim.

Międzynarodowy kongres matematyków
Bem, 6 wrześniu. W Zurychu rozpoczął się 

wczoraj międzynarodowy kongres matematy­
ków. Bierzo w mim udział około 800 delegatów 
x 41 krajów europejskich* amerykańskich, afry 
kańskich 1 azjatyckich. Kongres będzie prowa­
dził obrady do niedzieli i ma dać możliwie 'wy­
czerpujący Pogląd na obecny stan matematyki 
vr różnych częściach świata. Równocześnie z 
kongresem urządzoma została wystawa podręcz 
ników, dzieł i instrumentów nwtematycznych.

Armaty na licytacji -  - nie znajdują 
nabywców.

Paryż, 6 września. Licytacja starych armat, 
moździerzy i miotaczy min, jaka. się odbyła 
w Fontainebleau nie dała pożądanego rezulta­
tu. Stawiło się tylko 2 kupców, którzy zaku­
pili jedyni o 4 kanony t a  cenę 586 franków. 
Działo 7 i pół-centymetrowo można było na­
być poniżej 300 franków. Działa antyler.ji gór­
skiej sprzedawano po 96 franków za sztukę.

Berlin, 6 września. Ubiegłej nocy doszło w 
północnej części Berlina między komunistami 
a hitlerowcami do krwawej bójki, w toku któ­
rej padło z obu stron kilkanaście strzałów. — 
Dwie osoby odniosły rany ciężkie. Policja are- 
Mtowała 15 osób.

Prusy Wschodnie czują się 
zagrożone.

Królewiec, 6 września. W Prusiech Wscho­
dnich odbywają się obecnie manewry Reicha- 
wehry. W manewrach tych bierze udział miojr 
ster- Reichswehry v. SoMeichw, który -d*iś r# id iu żo j - traktować jak--państwo -drugorzędne

j no przyjechał do Elblągu, skąd następnie udał 
się na teren ćwiczeń.

Królewiec, 6 września. Bawiący na mane­
wrach Reiehswehry w Prusiech Wschodnich mi 
nfeter Rcichswehry generał v. Schleicher przy­
jął dziś w Elblągu przedstawicieli prasy nie­
mieckiej i udzielił im wywiadu.

W wywiadzie tym oświadczył on m. in., że 
Prusy Wschodnie czują się najwięcej ze wszy­
stkich prowincyj niemieckich zagrożone. Celem 
wzmocnienia bezpieczeństwa Prusy Wschodnie 
potrzebują więcej broni nowoczesnej i uświa­
domienia każdego obywatela, aby wiedział, 
jak w przyszłości bronić ojczyzny. Prawa do 
obrony nie może nikt Nicincom odmówić a już 
w Prusiech Wschodnich przedewszystkiem. — 
Jest rzeczą bardzo smutną, że istnieją jeszcze 
dzienniki, które obecnemu rządowi odmawiają 
prawa żądania równouprawnienia w dziedzinie 
zbrojeń, gdyż każdemu państwu przysługuje 
prawo zapewnienia sobie ochrony .narodowej. 
Dlatego (też każdy rząd niemiecki ma nietylko 
praw’o, lecz obowiązek dążyć do rozwiązania 
tego problemu.

Następnie podkreślił v. Schleicher z całyui 
naciskiem ,że rząd Rzeszy w każdym razie 
przeprowadzi to, co uważa za konieczne dla 
obrony narodowej. Może on Prusy .Wschodnie 
zapewnić, że dla ich obrony użyte zostaną 
wszelkie możliwe środki a w razie potrzeby 
niezbędne środki obronne doprowadzone zosta­
ną tam drogą morską. Wreszcie zaznaczył mi- 
nistor Reitóhswehry, żo Niemcy nie pozwolą się

K I N O T E A T R

DŹWIĘKOWY I „ Ś W  I  T ‘
DOM KATOLICKI

Od środy dnia 7-go w rześnia  
piękna i pogodna operetka film owa p. t.

K 1 Y S I A I E Ś I K Z A 1 K A

W głównych rolach:

HARRY LIETKE i LYA MARA.
Reżyserował F R Y D E R Y K  Z E L N I K .

Początek priedst. w dnie powszedn. o g. 5. 7 i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7 i 9.
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!

Rekonstrukcja rządu.
ZMIANA LUDZI, BEZ ZMIANY SYSTEMU.

Warszawa. W dniu 5 b. m. minister skarbu 
Jan Piłsudski oraz minister komunikacji inż. 
Alfons Kuhn zgłosili na ręce pana Prezydenta 
R. P. prośbę o zwolnienie ich z zajmowanych 
urzędów. P. Prezydent przyjął zgłoszenie o dy­
misję i jednocześnie zamianował prof. Włady­
sława Zawadzkiego ministrem skarbu, om z inż. 
Michała Butkiewicza kierownikiem minister 
stwa komunikacji.

Dekrety nominacyjne p. Prezydent podpisał 
w Spało dnia 5 września w godzinach wieczor­
nych.

Warszawa, 0. 9. (Telef. wl.) Wiadomość o 
rekonstrukcji rządu podana została do wiado­
mości publicznej w poniedziałek wieczorem o 
godz. 22.30. Rada Ministrów obradowała tego 
dnia od godz. 5 do 7 przy udziale wicepremiera 
Zawadzkiego i min. Kuehna. Zmiany nastąpiły 
dopiero po posiedzeniu. Opinja publiczna nie 
przywiązuje znaczenia do tych zmian, widzi w 
nich zmianę ludzi, nie zmianę systemu.

Wiccpremjcr Zawadzki był autorem wszyst­
kich projektów skarbowych, jakie w ciągu o- 
statniej sesji sejmowej zostały uchwalone. Trze 
ba jednakże podnieść, że nie jest on zwolenni­
kiem systemu etatyzacji, uprawianego przez wi 
ceministra Starzyńskiego, owszem zalicza się 
do przedstawicieli liberalizmu gospodarczego.

Z przekonania p. wicepremjer Zawadzki nale­
ży do konserwatystów wileńskich. Min. Kuchu 
od lat pięciu sprawował swój urząd. Poprze­
dnio był on dyrektorem tram wujów warszaw­
skich i obejmując stanowisko w rządzie za­
strzegł sobie powrót na dawne stanowisko. 
Niewątpliwie przy dymisji min. Kuehna ode­
grało role pewne przemęczenie, także pewne 
kontrowersje z wicemin. kom. Gallotem na te 
mat zakresu kompetencji. P. Gallot jest czło­
wiekiem, posiadającym duże zaufanie czynni­
ków decydujących i uchodzi za człowieka przy­
szłości. Obaj b. ministrowie Zawadzki i Kuchn 
sa posłami do parlamentu, oczywiście z B. B.

Redukcja budżetu.
Londyn, 0 września. Wedle „Daily Mail” 

ministerstwo skarbu zamierza zredukować przy 
szloroczny budżet państwa o przynajmniej 90 
mil jonów funtów szterlingów. Budżeit mą być 
utrzymany w granicach poniżej 700 miljonów, 
podczas gdy tegoroczny budżet wynosił 766 
miljonów funtów.

Katastrofa pociągu P ary i— . 
Marsylja.

Paryż, 6 września. Przy wjeźizie ma dwo­
rzec wr Marsylji wykoleił się dziś rano pociąg 
pospieszny Paryż—Marsylja, wskutek czego 
kilka wagonów wyskoczyło z szyn i uległo 
uszkodzeniu. 8 o9ób odniosło rany cięższe. Kar 
tastrofa nie przybrała większych rozmiarów 
dzięki tomu, że pociąg wjeżdżał do stacji po­
woli.

Zabiegi o koalicję dla rządu.
Hitlerowcy konferują z Centrum.

Berlin, 6 września. W Reichstagu zostały 
dziś ponownie podjęte pertraktacje między cen 
trum a narodowymi socjalistami w sprawie ko­
alicji rządowej. Przed przystąpieniem do obrad 
ogólnych, odbył prezydent Reichstagu Goering 
dłuższą konferencję z dawnym kanclerzem dr. 
Brueningiem i posłem frakcji centrowej Reichs 
tagu dr. Bellem.

Berlin, 6 września. Jak z kół parlamentar­
nych donoszą, Reichsfag zostanie zwołany na 
poniedziałek 12 bm.

200 ofiar amerykańskiego „dnia pracy".
Nowy Jork, 6 września. Wczorajsze święto 

pracy ..Labour day“ minęło w Stanach Zjedno­
czonych pod znakiem wielu wypadków, któ­
rych ofiarą padło ponad 200 osób. Największa 
część ofiar przypada na wypadki komunikacyj 
ne, przeważnie samochodowe, reszta ofiar uto­
nęła podczas kąpieli. Podczas obchodu w Wa­
szyngtonie 250 osób zemdlało wskutek ścisku 
i upału.

Strajk metaliwy na Śląsku Dolnym,
Berlin, f> września. W przemyśle metalowym 

Śląska Dolnego wybuchł dziś strajk robotni­
ków z powodu zatargu na tle zarobkowem.
Pracodawcy zaproponowali robotnikom podpi­
sanie nowej taryfy zarobkowej, przewidującej 
4-procentową obniżkę zarobków. Propozycja 
ta została odrzucona i robotnicy przystąpili 
dziś do strajku. Strajkuje ponad 2 tysiące ro­
botników.

URZĘDOWY SPADEK BEZROBOCIA'.
Warszawa. (PAT-. Według danych staty­

stycznych liczba bezrobotnych na terenie całe­
go państwa zarejestrowanych w PUFP wyno* 
siła w dirriu 3 września br. 175.727 osób* co stl 
nowi spadek w stosunku do poprzedniego tjj* 
godnia- sprawozdawczego o 11.810 osób.

Warszawa, 6. 9. (Telcf. wł.). Na rynku &k- 
cyj w dalszym ciągu panuje wielkie ożywienie 
przy tendencji mocnej dla akcyj Banku Pol­
skiego, akeyj metalurgicznych i cukrowni-' 
czyeh. Bank Polski 100.50—101.50.

Marsylja. (PAT). Donoszą z Tul on u, że przed 
paru datami zginął z tamtejszej przystani ma­
ły jacht sportowy, stanowiący własność komen 
dat na łodzi podwodnej ,.Monge“. Zarządzone 
w tej sprawie poszukiwania nie dały w ciągu 
kilku dni żadnych rezultatów. Dopiero wczo­
raj strażnicy morscy na Sardyoji zauważył! 
przybijający do brzegu jacht, kierowany prze*
2 małych chłopców.

Pod krzyżowym ogniem pytań dzieci wy­
znały, że kierowane żądzą przygód, nie znając 
mawet elementarnych zasad żeglugi, przywłasz 
czyły sofcie jacht, mając zamiar odbyć na nim 
długą podróż morską. Po kilku dalach żeglugi 
przy dość wzburzonom morzu, dzieci dotarły 
do Sardynji, wkąd wkrótce odstawione będą 
pod opiekę karabinierów do miejsca stałego 
zamieszkania w Toulonie. Jacht, który z tych 
opresyj wyszedł bez najmniejszego szwanku, 
oddany zostanie właścicielowi.

Perscy bandyci uprowadzili trzech 
dyplomatów.'

Wiedeń. (PAT). Dzienniki donoszą, że po­
seł amerykański w Teheranie zawiadomił swój 
rząd, żo banda perskich rabusiów uprowadziła 
sekretarza legaeyjnego poselstwa amerykań­
skiego i dwóch konsulów amerykańskich 
w czasie wycieczki automobilowej z Bagdadu 
do Teheranu Perskiemu oddziałowi wojskowe­
mu udało się uwolnić uprowadzonych dyplo­
matów.

J o  tonięciu towonitol.
ZAWODY TENNISOWE O MISTRZOSTWO 

POLSKI.
Kraków, 6 września. Wc wczorajszych za­

wodach ton ni serwy cli o nństrzrtwo Polski zwy­
ciężył w grłe  pojedynczej panów Hebda, bi­
jąc Tłoęzyńskiego w następujących setach: 
8:6, G:3, 6:1. Hebda pokonał przeciwnika prze­
wyższającego go spokojem i technika.
PRZYJAZD B. KRÓLA ALFONSA XIII DO 

KRAKOWA.
,\V związku z uroczystością ślubną księcia 

de Bourbon-Fnrma z księżniczką Cecylją Łu­
bom ireką, która to uroczystość odbędzie lię 
15 bm. na Wawelu, ma przybyć do Krakowa 
b. król hiszpański Alfons XIII. W czasie swe­
go pobytu w Krakowie ma on zamieszkać w 
domu hr. Fr. X. Pudłowskiego,
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

—  Z burzą, co mi dusze i serce roznosi! —* 
chłonął spojrzeniem jasność, która bila z jej twa­
rzy. — Tak dawno czekałem . . .  miesiące były, jak 
w ie k i. . .  Myślałem, że już nigdy . . .  Aż tu dziś . . .  
nagle . . .  niespodziewanie . . .  w jednym dniu . . .  
dwa szczęścia niezmierne: rewolucja i . . .  m iło ś ć ! . . .

— J a k a .. .  rewolucja? — pochwyciła Danusia, 
czując, że od żaru jego urywanych słów krew jej 
nabiega do lic.

— W Paryżu! Francja obaliła tyrana! Ktoś 
przywiózł wieść, co się teraz przez miasto, jak ta 
burza przewala . . .  Cała Warszawa, jak w ulu . . .  
Szczegółów nie zna n ik t. . .  Same domysły . . .  Każdy 
snuje, co c h ce . . .  Ale mnie ooś w duszy m ów i. . ,  
że to wielka chwila . . .  że młody Bonaparte stanie 
na czele sprawy Wolności w Europie! Za tę sprawę 
ojciec mój dwadzieścia blisko l a t . , ,  i ja c h c ę . . .  
Waćpanna nie wie nic? Ja właśnie z tem, żeby do 
hrabiego Sołtyka . . .

— Dziś?
— A dziś! Nic zdzierżę do jutra. On musi 

lepsze wieści mieć . . .  i kombinacie le p sz e . . .  oficer 
napoleoński. . .  statysta . . .  Zresztą winienem mu 
wdzięczność, że za waćpanny wstawiennictwem . . .

— Nie mów o tem waćpan. Wspomnieć sie nie 
godzi przy tych rzeczach wielkich, których słucham 
niby jakieś poema.

— Poema w ustach waćpanny się wiąże! — po­

ciągnął ją za rece ku sobie. — Tęsknota, która mi 
serce żarła, krzepiła mnie zarazem przez miesiące 
d łu g ie ! .. .  O, czemuś mnie waćpanna wtedy iść ka­
zała bez s ło w a ? . . .  Czemuż jej nic wyznać nie 
mogłem?

— Do karceru waćpan szedł — szepnęła zci- 
cha. — Mogliśmy nie spotkać sic n ig d y ...  Chciałam, 
żebyś był w c ln y . . .

— A ja chwili spokoju nie miałem. Dręczyłem 
sie dzień w dzień pytaniam i, dlaczego to słowo nie 
padło. Bo waćpanna wiesz, żem od pierw szego wej­
rz e n ia .. .  Alom jeszcze nic myślał, żem tak b ard zo ... 
bez o p a m ię ta n ia ... W ięzienie otworzyło mi oczy, że 
żyć bez ciebie nic mogę, D anuśka! Toć kocham cię, 
jak szaleniec, dziewczyno moja j e d y n a . . .

Przygarną] ją chciwemi ramiony. Bez tchu 
prawie pierś jej o jego pierś się wsparła. W ciem­
nych jej oczach gorzało szczęście upojne, niezm ie­
rzone.

— Chcesz-że mnie, najdroższa? — pytał w go­
rączce, czując ją w swoim uścisku.

— Alboż nie w id z isz ... chłopaku mój! — po­
słyszał szept, drżący serdecznem uniesieniem.

I utonęły drobne Danusine usta w zdobywczych 
wargach żołnierskich. Złączył je długi, nienasycony 
pocąłunek. A nie była to tylko żarna pieszczota 
zbuntowanej krwi, lecz ślub pierwszy ich młodych 
serc i dusz, którego żadne słowa ludzkie nie od­
dadzą.

Usiedli przytuleni na kanapce. W milczeniu 
chłonęli zachwyt chwili, jakby sie bali, by pierwsze 
słowo nie spłoszyło czaru, jaki ich teraz przenikał. 
Snuła się wokół nich mroczna przędza wieczoru, j 
Romantyzm wsączył sie w krew tego pokolenia. \ 
A mrok był zawsze towarzyszem marzeń. Oczy za- i 
głębiały się w oczach, a usta w ustach ginęły. ]

— Danuśka! —- ozwał się nieśmiało Dawid©**-
ski, gdy już tak długo przesiedzieli

— Co, Tadek?
— Czy ty choć wiesz, kto fa Jestem?
*— Jesteś moim bohaterem! To mi wystarczył—■ 

odrzekła z taką wiarą, jaka tylko z wielkiego uczu­
cia wykwitnąć może.

— Danuśka! — ogarnął ją ramieniem. — Je­
dyna na św iec ie !... Na bohatera jeszcze nie uro­
słem. Musisz jednak wiedzieć, jakich mam rodziców, 
gdzie mój dom rodzinny... jaka moja przeszłość 
i jakie dziś.. .  Może zresztą hrabina de Wóyna.. .  — 
wysunął przypuszczenie, lecz urwał, bo mu się 
zdało, że w tej chwili nazwisko to zabrzmiało, jak 
zgrzyt.

— Do tego źródła po żadną, wiadomość nie chor 
dziłam — zaprzeczyła gorąco dziewczyna. — Nie. 
pozwoliłam mówić jej o tobie!

Podziękował odruchowo nowym, serdecznym p o  
calu okiem. Zbierał dowody, jak bardzo jest mu 
oddana, jak szczere jest jej uczucie. Tem bardziej 
postanowił ją w świat swój wprowadzić.

— Jestem synem podgórskiego szewca! — za­
czął od zdania, które w tej formie brzmieć mogło 
surowo i jakby samooskarżenie, gdyby ton jego nie 
zawierał akcentów pewności i dumy.

— Jesteś moim Tadkiem! — podkreśliła 
z wdziękiem, widząc, że bada jej wrażenie. — A ja 
jestem twoją Danuśka, mieszczaneczką z warszaw­
skiego przedmieścia. Za!om przymierze zawarte, nie­
prawdaż? Chociaż herbów do przyłożenia pieczęci 
oboje nie mamy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wytwórnia kilimów
Ireny Outwińskfej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F'a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędz ie.

Papier listowy 
blokowy

30/30 listów i kopert 
Z ło ty c h  2 .— 

40/40 listów i kopert 
Z ło ty c h  2 .50  

50/50 listów i kopert 
Z ło ty c h  3 .50  

poleca :
Skład papieru 

I galanterii
M IC H A Ł

S Ł O M I A N Y
Kraków, 

Sławkowska 24.
T.lefon 117-44.

Wszelkie !f!l|6H H §
r t o t j  a  s p  S I i f f l  m
hafty, koronki, wstążki, 
D. M. C. artykuły pończo­
chy damskie i dziecinne 
bieliznę męską i damską

poleca

Kraków, Wiślna 1.4.

prof. Konser w a torj cm
udziela nauki gry na for­
tepianie wszystkich stopni

Zgłoszenia:
K r a k ó w

ul. Straszewskiego 25 of. II;.
codzie noie 

między S a 5 popoł,
Na mapdoeiiaie, gita­
rze, piccolo - mandolinie i 
itp. rozpoczynam lekcje 
pojedynczo lub zbiorowo, 1 
tworząc orkiestrę w kilku j Unieważniam  zgubiony 
miesiącach. Ciechanowski, indeks U. J. wydany na 

Kraków, Reymonta 1. I nazwisko Górska Jadwiga.

Bądź nowoczesnym i podróżuj samolotem !
Informacje i bilety: Teł. 132-22, 125-45 i biuro podróży.

D L A  P .  T . N A U C Z Y C I E L S T W A !
na rok szkolny 1932/33.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 1. 13
poleca z wydawnictw z zakresu pedagogiki, metodyk, dydaktyk:

Ś p i e w  i m u z y k a :
JOTEYKO T.: „Ulubione pieśni". Śpiewnik Zł.

dla młodzieży na 4 głosy mieszane, ze­
szyt I-szy — 20 pieśni . . . .  1.80
Zeszyt II — 20 pieśni . . . \  1.80

KARPOWICZÓW A M. i KRUSZEWSKA Z.:
Pieśń w szkole. Wybór piosenek dla dzieci 
i młodzieży. Pierwszy rok nauczania . . —.80
Drugi rok nauczania..................................... —.80
Trzeci rok nauczania . • . . . 1
Szósty rok nauczania................................2.—
Siódmy rok nauczania . . . 2.50

KAZURO St.: Kurs wstępny nauki śpiewu. —
Metodyka dla uczących się . . • . —-60
Małe solfegio z piosenkami, część I. . . —*90

część II 1.10
część III —.75
cześć IV —.90
część V —.90

KAZURO St.: Raptularzyk szkolny pieśni oko­
licznościowych w łatwym układzie na trzy 
męskie lub żeńskie głosy . . . .  1.60

KAZURO St.: Solfeż na piosenkach w tonacji
Do (zbiór piosenek w tonacji Do) . . 1.20

KAZURO St.: Solfeggio czyli nauka czytania
nut głosem. Kurs I zł. 1.50 — Kurs II . 1.50

KOSZOWSKI S. X.: Chwalcie o dziatki, Naj­
wyższego Pana! Śpiewnik dla młodzieży
szkolnej .................................................  1.—

KRAWCZYK M. X.: Graj pieśni! Śpiewniczek
g i m n a z j a l n y ......................................... 3 —

KONOPNICKA M. i NOSKOWSKI Z.: Śpiewnik
dla dzieci. Zeszyt I-szy . . . .  —.70

Zeszyt II —.70

I KURPIŃSKI K.: Msza Polska „Rozsądź mię 
1 Boże", na chór mieszany lub dwa głosy 

z organem, opracował według oryginalnej 
melodji Tomasz Flasza. — Partytura . . 1.50

LENARTOWICZ T.: Piosenki dla dzieci . . 1.—
LOEBLOWA J. P.: Zreformowana nauka śpie­

wu (podręcznik do nauki śp ie w ), cz. I. 2.— 
LOEBLOWA J. P.: Śpiewniczek do „zreformo­

wanej nauki śpiewu" na najniższym stop­
niu nauki ...............................................2.—
Śpiewnik do II części „zreformowanej 
nanki śpiewu" . 2.—

ŁYSAKOWSKI J.: Śpiewnik szkolny . . —.75
MARCISZEWSKA - POSADZOWA St: Pierw­

sze śpiewki dla małych dzieci . . . —.80
MASZYŃSKI P.: Ćwiczenia wstępne do nauki

szkolnej śpiewu zbiorowego . . . 2.—
MASZYŃSKI P.: Polski śpiew nik szkolny oz. I 2.50

cześć II 1.— 
część III —.80 
część IV —.80 
cześć V 1.20 

MASZYŃSKI P.: Początki śpiewu. Podręcz­
nik do nauki śpiewni zbiorowego . . 4.—

NIEMCZ YŃSKI W.: Podręcznik metodyczny
do nauki śpiewni i początków muzyki . 2 50

NIEWIADOMSKI St: Wiadomości z muzyki
zasadnicze i o g ó l n e ............................................3.—

NOWOWIEJSKI F.: Nowy śpiewnik na chór
mieszany (60 p ie ś n i) ............................................2.70

NOWOWIEJSKI F.: Zjednoczona Polska. —
Śpiewnik szkolny na chór mieszany . . 1.—

NOWOWIEJSKI F.: Śpiewnik na 3 glosy żeń­
skie lub chłopięce . . . . .  1.60

PEŁCZYŃSKI St: śpiewnik szkolny na 1, 2 
i 3 g  m i — cześć I. . • •

PIASEK F.: Nauka czytania nut głosem me­
toda trójdźwiekową . . .

PIASEK F.: Nauka śpiewu metodą trójdźwię- 
kowa dla III oddz. szkól powszechnych .

część TI 
część Tli

PIASEK F.: Praktyczny podręcznik do nauki 
czytania nnt głosem . . . . .

RĄCZKA St: Nauka śpiewu, cz. I. 2.50, cz. II
REISS J. Dr.: Encyklopedia muzyki .
SIEDLECKI J. X.: Śpiewnik kościelny z me 

lodjami na 2 głosy, opr...................................
SŁONECKI K. X.: Teoretyczno - praktyczny 

przewodnik śpiewaka . .
SZCZEPKOWSKA S.: Nauka muzyki .
SZCZEPKOWSKA S.: Tablice muzyczne, — 

18 t a b l i c ........................................................
SZYPUŁA T.: Śpiewnik dla szkół ludowych 

i wydziałowych, cześć I-sza zł. —.60, cz. II
WOJTUSIAK M. X.: Nauka pierwszych zasad 

muzyki J śpiewu, jako repetitorium dla 
szkól ogólnokształcących . . . .

WYSOCKI St: Czytanki muzyczne, zeszyt II
zeszyt III

ZAPOLSKA-DOWNAR W.: Zbiór pieśni do 
użytku-w ogrodach dziecięcych, ochronach 
i szkołach początkowych, zeszvt I . .

zeszyt II 
zeszyt III 
zeszyt IV

i.40
3.20
3.20

4.-

NA SKŁADZIE WSZELKIE PODRĘCZNIKI SZKOLNE, MAPY SZKOLNE i PODRĘCZNE, GLOBUSY, TABLICE DO NAUKI POGLĄDOWEJ. — WYSYŁKA 
NA ZAMÓWIENIA ZAMIEJSCOWE ODWROTNA. Koszta porta paczek zniżone o 50%.

.Wydawca za „Głos Narodu" Skę s ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowskt Drukarnia „Głosu Narodu44 pod zarz. R. Ferk%


